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MODLITWA  DAREM

ks.  dr Jacek Uchan 
– dyrektor Wydziału Duszpaster-

stwa Ogólnego Kurii Biskupiej 
w Ełku

Jubileusz Chórów, 
Scholi i Muzyków Kościelnych

W sobotę 22 l i-
stopada 2025 
przypada Wspo-

mnienie Św. Cecylii, patronki 
muzyki, śpiewu kościelnego 
oraz muzyków. Ksiądz Bi-
skup Jerzy Mazur, Biskup 
Ełcki, zaprasza wszystkich 
chórzystów, organistów, 
członków scholi dziecięcych 
i młodzieżowych do udziału 
w Jubileuszu Chórów, Scholi 
i Muzyków Kościelnych, 
który będzie obchodzony  
tego dnia we wszystkich 
kościołach jubileuszowych 
naszej diecezji.

 
Dlaczego Św. Cecylia?

Jest ona postacią historyczną, 
ale o wiele więcej wiemy o niej 
z przekazów legendarnych, niż 
z przekazów historycznych. 
Niektórzy mogą być zasko-
czeni, ale Cecylia prawdo-
podobnie nie miała żadnego 
związku z muzyką.  Dlaczego 
więc na obrazach przedstawia 
się ją z organami lub innymi 
instrumentami, a jej dzień 
świętują wszyscy muzycy ko-
ścielni, od organistów, przez 
dyrygentów, po chórzystów? 
Wszystko to za przyczyną po-
wstałej w VIII wieku antyfony 
o świętej męczennicy, w której 
opacznie zrozumiano słowa 
mówiące o „rozlegającym się 
brzmieniu” organów lub innych 
instrumentów. Tak naprawdę 
to stwierdzenie dotyczyło bez-
głośnej pieśni, wydobywającej 
się z serca, słyszanej tylko przez 
Boga.

 Dlaczego chórzyści są 
tak potrzebni?

Śpiew chóru w liturgii za-
pewnia obecność artystycz-
nego piękna, stworzonego 
w ciągu wieków i tworzo-
nego dla liturgii nadal. Jest 
to piękno zrodzone z na-
tchnienia wiary. Chórzyści 
poprzez śpiew uczestniczą 
w głoszeniu Dobrej Nowiny 
o zbawieniu. Ważnym więc 
zadaniem chóru jest z całą 
pewnością przepowiadanie 
Słowa Bożego. Tekst zawsze 
był źródłem inspiracji kom-
pozytorów, znajdują się w nim 
podstawowe wskazówki inter-
pretacji muzycznej. Poprzez 
tekst dokonuje się przekaz 
wiary. Opanowanie techniki 
śpiewania z całą pewnością 
jest na usługach, gdy chodzi 
o świadome przekazywanie 
wiernym słuchaczom prawd 
wiary. Właśnie oddziaływanie 
na wiernych, aby mogli lepiej 

przeżywać święte tajemnice 
oraz dobro duchowe samych 
członków chóru, to również 
bardzo ważne zadanie chó-
rzystów.

 
Potrzeba 
organistów

W wielu parafiach organi-
ści posługują wyłącznie w nie-
dzielę, święta oraz podczas 
ślubu czy pogrzebu. Stąd też 

istnieje potrzeba, aby pozyski-
wać w parafiach ludzi, którzy 
mogliby podjąć, oprócz swojej 
pracy, posługę organisty. Klu-
czowe jest tutaj nauczenie się 
gry na organach, czytania nut, 
teorii muzyki oraz zdobycie 
doświadczenia poprzez prak-
tyki w kościele. Dodatkowo, 
wiedza o liturgii i budowanie 
kontaktów w środowisku mu-
zycznym znacząco pomaga 
w rozpoczęciu posługi. 
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Zatrzymaj się

Zanim zgasną znicze…
Paulina Brzozowska

– fotograf, dziennikarka, 
blogerka zakochana w Słowie

 i podróżach, absolwentka 
Uniwersytetu Gdańskiego

W listopadzie, gdy 
z drzew spadają 
ostatnie liście, 

a chłód i wiatr zmuszają nas 
do kategorycznej zmiany gar-
deroby na cieplejszą, wielu 
z nas wyrusza na cmentarze. 
Sprzątamy groby, zapalamy 
znicze, ozdabiamy i porząd-
kujemy, jakbyśmy chcieli 
uporządkować coś w sobie. 

To piękny listopadowy 
zwyczaj — przede wszystkim 
znak pamięci, ale też miłości. 
Bo często jedyne, bo możemy 
dać tym, którzy odeszli, to 
pamięć, modlitwę i porządek 
wokół. Może warto zadać 
sobie pytanie: czy nie zanie-
dbujemy relacji z tymi, któ-
rzy jeszcze są obok? Czy nie 
łatwiej czasem umyć granit niż 
oczyścić serce z żalu? Zatrzy-
mać się na tym, jak mają stać 
znicze, żeby sąsiedzi widzieli, 
że zadbane, że kwiaty pasują 
do koncepcji — i zostać w tych 
pozorach, tak jakby to miało 
kluczowe znaczenie, a nie na-
sza modlitwa, nasze relacje?

Listopadowy żal i ból

Boję się listopada, w któ-
rym zabraknie mi kogoś bli-
skiego. W zasadzie boję się 
każdego takiego dnia i mie-
siąca, ale zwłaszcza tej pustki 
w ważne dni. Każde takie po-
żegnanie boli i nigdy nie jest 
się przygotowanym. Wielo-
krotnie słyszałam, że ludzie 
żałują, że nie powiedzieli ko-
muś ważnych słów, bo było 

już za późno: żeby naprawić, 
żeby pochwalić, być. Maryja, 
stojąc pod krzyżem, nie miała 
już komu nic powiedzieć, nie 
mogła nic naprawić. Mimo 
bólu, Jej „tak” dla Boga było 
nie tylko słowem, ale postawą, 
codziennym otwieraniem się 
na życie, także wtedy, gdy ono 
bolało. Wydaje mi się to nie-
ludzko trudne, tak ufać, mimo 
bólu, żalu, straty. Czy miała 
nadzieję? Na co? 

Może właśnie tego 
nam brakuje — od-
wagi, by mówić 
„tak” miłości w re-
lacjach, które wciąż 
trwają, zwłaszcza, 
gdy nie jest łatwo.

Sprzątając groby, warto za-
dać sobie pytanie: czy niektóre 
moje ważne relacje nie zara-
stają kurzem milczenia? Nie 
ma na nich głębokich pęknięć 
lub rys wymagających renowa-
cji? A może są już tak wytarte, 
znoszone, niezauważane, nie-
doceniane… Może wystarczy 
zaprosić kogoś na wspólny po-
siłek, zadzwonić bez powodu, 
zapytać: „Jak się naprawdę 
czujesz?” albo po prostu wy-
słuchać. Spróbować. Taki gest 
może być płomieniem nadziei 
w ciemności.

Milczący Bóg?

Czasem w nas samych 
opadają liście pozorów, ale 
grabimy je wewnętrznie na 
gromadkę i nadal udajemy, 
że wszystko jest tak, jak być 
powinno, chociaż zdajemy 

sobie sprawę, że nie wszystko 
mamy pod kontrolą. I, cho-
ciaż to trudne, nie będziemy 
wszystkiego pod kontrolą 
mieli, bo takie jest życie. Sta-
jąc w prawdzie, często wiemy 
i czujemy, co powinniśmy 
zrobić, a jednak wciąż tego nie 
robimy. Nie wyciągamy ręki 
na zgodę, nie śpimy tyle, ile 
trzeba, nie odżywamy się jak 
należy, nie dbamy o ruch dla 
ciała, mimo że czujemy, jak 
kostniejemy i stoimy w miej-
scu. A potem narzekamy, że 
Bóg milczy. Tymczasem On 
może w tym milczeniu czeka, 
aż weźmiemy odpowiedzial-
ność za to, na co mamy wpływ 
i zaczniemy działać. Kroczek 
po kroczku. 

Łaska nie zastąpi 
wysiłku, a cud czę-

sto zaczyna się od 
naszej decyzji.

Trzeba pozwolić liściom 
opaść, by drzewo mogło 
przetrwać zimę. Może więc 
warto pozwolić opaść temu, 
co nas zasłania — dumie, 
urazie, wygodzie, zostawić 
za sobą błędne przekonania, 
złe nawyki oraz także zadbać 
o siebie  — swoje ciało, gra-
nice, potrzeby. Nie brać na 
przeczekanie, jakoś to będzie, 
coś samo się zmieni. To mało 
prawdopodobne. Niech ta 
jesień będzie czasem porząd-
kowania — nie tylko domów, 
w przygotowaniu do Bożego 
Narodzenia ale i serc, które 
nadal mogą i chcą płonąć 
ogniem bliskości, miłości, 
wyrozumiałości i zmian w kie-
runku dobra.
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CZAS  WZRASTANIA

Inauguracja 
Roku Akademickiego w WSD

Redakcja

W c z w a r t e k ,  9 
października, 
w  W y ż s z y m 

Seminarium Duchownym 
w Ełku po raz 34. zainau-
gurowano rok akademicki. 
Formację na etapie prope-
deutycznym rozpoczął je-
den kandydat, a wszystkich 
alumnów, przygotowujących 
się do przyjęcia sakramentu 
kapłaństwa jest obecnie sied-
miu.

Uroczystej Mszy świętej 
w kaplicy seminaryjnej prze-
wodniczył bp Jerzy Mazur, 
biskup ełcki, który wygłosił 
również homilię.

Bp Mazur odniósł się do 
inauguracji roku akademic-
kiego w czasie trwającego 
Roku Jubileuszowego: „A więc 
Nadzieja niech towarzyszy 
profesorom w prowadzeniu 
wykładów nawet dla jednego 
studenta, że wasz trud przy-
niesie obfite owoce i w przy-
szłości liczba studentów się 
powiększy”.

„Niech w czasie roku aka-
demickiego rodzi się w was 
pragnienie wielkiej Nadziei, 
czyli pragnienie Boga, Jego 
Miłości, Jego Słowa, Jego 

dotknięcia, Jego umocnienia. 
Niech rodzi się w was pragnie-
nie spotykania się z Bogiem 
na modlitwie, na adoracji, 
pragnienie życia Eucharystią 
i otwierania się na Boże Mi-
łosierdzie” – zwrócił się do 
alumnów ordynariusz ełcki.

Bp Jerzy odwołał się rów-
nież do dwóch nowo ogło-
szonych świętych – św. Pier 
Giorgio Frasattiego i św. 
Carlo Acutisa – w kontekście 
Eucharystii: „Dla pierwszego 
z nich, Sakrament Eucharystii 
był rzeczą w życiu najważniej-
szą, był punktem odniesienia 
wszystkich myśli i działań, był 
pokarmem, który upodabniał 
i przemieniał. To z Euchary-
stii czerpał moc do służby 
bliźnim”.

Po zakończonej Mszy świę-
tej, odśpiewaniu Hymnu Pań-
stwowego oraz pieśni „Gaude 
Mater Polonia” odbyła się im-
matrykulacja jedynego alumna 
pierwszego roku, Tobiasza 
Samula, który złożył również 
publiczne wyznanie wiary.

Ks. kan. dr Marcin Sień-
kowski, Rektor WSD w Ełku, 
oficjalnie zainaugurował rok 
akademicki 2025/2026 i po-

witał przybyłych gości, m.in. 
delegację Wydziału Teologii 
Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w Olsztynie, 
do którego afiliowane jest 
ełckie WSD – dr Sylwię Mi-
kołajczak, Prodziekan ds. 
Studentów oraz dr Marię 
Piechocką-Kłos z Katedry Fi-
lozofii i Prawa Kanonicznego, 
która naucza języków klasycz-
nych, dr. Rafała Żytyńca – dy-
rektora Muzeum Historycz-
nego w Ełku, przedstawicieli 
zaprzyjaźnionych WSD – ks. 
dr. Rafała Bączka, rektora 
WSD im. Papieża Jana Pawła 
II w Łomży, ks. Adama Ko-
zikowskiego, prefekta i pro-
kuratora Archidiecezjalnego 
WSD w Białymstoku, ks. dr. 
Jarosława Rzymskiego, dyrek-
tora Instytutu Teologicznego 
Diecezji Drohiczyńskiej oraz 
ks. Radosława Czerwińskiego, 
wicerektora WSD Metropolii 
Warmińskiej, odpowiedzial-
nego za etap propedeutyczny 
całej metropolii. Obecni na 
uroczystości byli również 
kapłani diecezji ełckiej, przed-

stawiciele poszczególnych 
wydziałów Kurii Diecezjalnej 
oraz Sądu Biskupiego, władze 
samorządowe i przedstawi-
ciele służb mundurowych.

Dyrektor Muzeum Histo-
rycznego w Ełku, dr Rafał 
Żytyniec wygłosił konferen-
cję: „Ełk – 600 lat pogranicza 
kulturowo-wyznaniowego”, 
po której goście wygłosili 
krótkie przemówienia oraz 
życzenia na rozpoczęty rok 
akademicki.

Alumni WSD w Ełku 
wyróżnili ks. kan. dr. Ma-
cieja Maciukiewicza, który 
po kilkunastu latach posługi 
wicerektora, został ekono-
mem diecezji ełckiej. Klerycy 
i diakoni złożyli mu wyrazy 
wdzięczności, a także zapew-
nienie o modlitwie na kolejne 
lata posługi.

Prosimy o modlitwę za 
alumnów, diakonów oraz 
wszystkich pracowników 
Wyższego Seminarium Du-
chownego Diecezji Ełckiej na 
rozpoczęty rok akademicki 
2025/2026.
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MOC  Sakramentów

Piękno sakramentów 
- Eucharystia

 
 

Rafał Wójcicki 
– mgr obojga praw, doktor 
nauk prawnych w dyscypli-

nie prawo kanoniczne,
 adwokat kościelny

Eucharystia po grecku 
znaczy dziękczynie-
nie. To misterium 

chrześcijaństwa, w którym 
dzięki słowom Jezusa Chry-
stusa dokonuje się przeisto-
czenie chleba i wina w ciało, 
i krew pańską.

Celebrowanie tego sakra-
mentu zajmuje centralne 
miejsce w całej liturgii kościoła 
i jest jej najgłębszym wyrazem. 
Przez ten sakrament przyjmu-
jący komunię świętą jednoczy 
się z Chrystusem, który czyni 
nas uczestnikami swojego 
Ciała i Krwi, abyśmy tworzyli 
w nim jedno ciało.

Eucharystia jest ofiarą 
dziękczynienia składaną ojcu, 
uwielbieniem, przez które 
Kościół wyraża Bogu swoją 
wdzięczność za wszystkie jego 
dobrodziejstwa, za wszystko 
czego dokonał przez stwo-
rzenie, odkupienie i uświęce-
nie. Dlatego Eucharystia, czyli 
„dziękczynienie” jest także 
ofiarą uwielbienia. Ofiara 
uwielbienia jednoczy wiernych 
ze swą osobą oraz ze swoim 
uwielbieniem i wstawiennic-
twem.

Liturgia Eucharystii prze-
biega według podstawowej 
zasady zachowanej od najdaw-
niejszych czasów aż do obec-
nych. Rozwija się w dwóch 
zasadniczych częściach tj. 
gromadzenie się uczestni-
ków, liturgia słowa z czyta-
niami, homilią i modlitwą 
powszechną, liturgia eucha-
rystyczna z przygotowaniem 

chleba i wina, konsekracją 
w czasie dziękczynienia i ko-
munią. Liturgia słowa i litur-
gia eucharystyczna stanowią 
„jeden akt”.

Liturgia słowa obejmuje 
Stary i Nowy Testament. 
Homilia zachęca do przyjęcia 
usłyszanego słowa, które jest 
rzeczywiście słowem Bożym 
i stosowania go w praktyce. Po 
niej następuje modlitwa wsta-
wiennicza za wszystkich ludzi 
jako odpowiedź na słowa Apo-
stoła „zalecam więc, by prośby, 
modlitwy, wspólne błagania, 
dziękczynienia odprawiane 
były za wszystkich ludzi; za 
królów i za wszystkich spra-
wujących władzę”. W modli-
twie eucharystycznej będącej 
modlitwą dziękczynienia 
i konsekracji dochodzimy do 
centrum i szczytu celebracji. 

Sprawowanie Eu-
charystii jest czyn-
nością samego Chry-
stusa i Kościoła, 
w której Chrystus 
Pan przez posługę 
kapłana, składa 
w ofierze Bogu Ojcu, 
a wiernym złączo-
nym z Nim w Jego 
Ofierze daje się jako 
duchowy pokarm. 

W zgromadzeniu Euchary-
stycznym, Lud Boży gromadzi 
się w jedno pod przewodnic-
twem biskupa lub prezbitera 
oraz wszyscy obecni wierni łą-
czą się w uczestnictwie, każdy 
we własny sposób odpowiedni 

do święceń i zadań liturgicz-
nych.

Formy Eucharystii. Msza 
święta może być odprawiana 
indywidualnie przez jednego 
kapłana lub koncelebrowana 
przez kilku kapłanów. Może 
być również sprawowana 
z udziałem wiernych albo bez 
ich udziału.

Szafarzem Eucharystii 
może być tylko kapłan waż-
nie wyświęcony, który nie 
ma grzechu ciężkiego. Ka-
płan musi być wolny od nie-
prawidłowości, cenzur i kar 
ekspiacyjnych zabraniających 

wykonywania władzy święceń.
Kapłan może odprawić 

mszę raz dziennie. Może 
jednak odprawiać trzy razy 
dziennie w Boże Narodzenie 
i Dzień Zaduszny. Kapłani 
mogą odprawić dwie msze w: 
1.	 Wielki Czwartek, jeśli od-

prawiał Mszę krzyżma, 
może odprawić mszę wie-
czorną.

2.	 Wielkanoc, jeśli odprawili 
mszę wielkanocną wigilii 
paschalnej, mogą również 
odprawić drugą mszę.

3. 	Członkowie kapituł oraz 
jakichkolwiek instytutów 
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doskonałości mogą kon-
celebrować mszę konwen-
tualną, chociaż muszą od-
prawić indywidualną mszę.

4.	 Kapłani, którzy koncele-
brują mszę główną podczas 
wizytacji duszpasterskiej 
albo z racji szczególnego 
spotkania mogą odprawić 
drugą mszę dla pożytku 
wiernych.
Zwyczajnym szafarzem Ko-

munii świętej jest: biskup, pre-
zbiter, diakon. Nadzwyczaj-
nym jest akolita czyli osoba, 
która uzyskała posługę akolity. 
Otrzymują ją obowiązkowo 
wszyscy, którzy zamierzają 
przyjąć święcenia, może być 
również udzielana mężczy-
znom świeckim, którzy nie są 
kandydatami do święceń. Do 
udzielania Komunii świętej 
można wyznaczyć mężczy-
znę jak i kobietę. Konieczne 
jest specjalne upoważnienie 
nadane przez ordynariusza 
miejsca. Można z niego ko-
rzystać, jak nie ma szafarza 
zwyczajnego ani akolity.

Szafarzem Wiatyku (czyli 
Komunii świętej podawanej 
osobie w niebezpieczeństwie 
śmierci), jako pokarm na 
drogę do wiecznego życia 
może być: proboszcz, wi-
kariusz parafialny, kapelan, 
przełożony wspólnoty w kle-
ryckich instytutach zakonnych 
lub stowarzyszeniach życia za-
konnego dla wszystkich prze-
bywających w domu.

Każdy ochrzczony, jeśli 
tego prawo mu nie zabrania 
może i powinien być dopusz-
czony do Komunii świętej. 
Nie mogą być dopuszczeni 
ekskomunikowani lub inter-
dyktowani lub osoby trwające 
w jawnym grzechu ciężkim.

Spotkanie z Chrystu-
sem w Komunii świętej jest 
owocne wtedy, gdy doko-
nuje się w sposób świadomy. 
Dzieciom w niebezpieczeń-

stwie śmierci można udzie-
lić Najświętszej Eucharystii, 
gdy potrafią odróżnić Ciało 
Chrystusa od zwykłego chleba 
i z szacunkiem mogą przyjąć 
Komunię świętą. Poza niebez-
pieczeństwem śmierci muszą 
posiadać wystarczające roze-
znanie i być tak przygotowane, 
by stosownie do swojej moż-
liwości rozumiały tajemnice 
Chrystusa i mogły z wiarą 
i pobożnością przyjąć Ciało 
Chrystusa.

Warunkiem przyjęcia 
Komunii świętej, jak wspo-
mniano, jest wystarczające 
używanie rozumu, czyli taki 
rozwój umysłowy, który po-
zwala na „zrozumienie” tajem-
nicy Chrystusa. Według KPK 
z 1983 r.  podaje wiek 7 rok 
życia. Jednak od 2012 r. Epi-
skopat polski uznał ten wiek 
na około 9 – 10 roku życia. 
W dokumentach często poja-
wia się określenie „dokładne 
przygotowanie”.

Rolą rodziców jest wspie-
ranie dziecka w jego ducho-
wym rozwoju, uczestnicząc 
aktywnie w przygotowaniach 
do Komunii świętej poprzez 
rozmowy, wspólne uczest-
nictwo w spotkaniach przed 
komunijnych.

Naturalnym jest związanie 
Komunii świętej z Euchary-
styczną Ofiarą, ponieważ tylko 
na skutek przeistoczenia chleb 
i wino zostają przemienione 
w Ciało i Krew Pańską. Ofiara 
powinna stać się ucztą, w któ-
rej spożywany jest Chrystus. 
Dlatego wskazane jest, by ko-
munię przyjmować podczas 
Mszy świętej.

Prawodawca ustanowił 
także w szczególnych okolicz-
nościach, możliwość przyjęcia 
dwa razy w tym samym dniu 
Komunii świętej.

Obowiązkiem jest przyjęcie 
Komunii świętej wielkanocnej, 
ten obowiązek ma każdy, kto 

przyjął już Pierwsza Komunię 
Świętą.

Komunia święta przyjęta 
na sposób Wiatyku powinna 
być uważana za szczególny 
znak uczestnictwa w tajem-
nicy, która jest sprawowana 
w ofierze mszy, mianowicie 
śmierci Pana i Jego przyjścia 
do Ojca.

Wszystkie osoby zdrowe 
przystępujące do Komunii 
świętej w zwykłych warunkach 
obowiązane są do zachowania 
postu „przynajmniej” jedno-
godzinnego.

Z istotnych faktów warto 
zauważyć, iż prawodawca 
przewiduje trzy możliwości 
Komunii świętej. Pierwsza to 
komunia tylko pod postacią 
chleba lub pod obiema posta-
ciami lub w wypadku koniecz-
ności tylko pod postacią wina.

Eucharystię powinno się 
sprawować po łacinie lub 
w języku narodowym.

Eucharystię należy prze-
chowywać w kościele kate-

dralnym, parafialnym lub 
kościele parafii tymczasowej 
oraz kaplicy złączonej z do-
mem instytutu zakonnego 
lub stowarzyszenia życia 
apostolskiego. Także kaplicy 
biskupiej. Za pozwoleniem 
ordynariusza miejsca także 
w innych kościołach i kapli-
cach także prywatnych (bi-
skupi mogą posiadać taką 
kaplicę). Jest ogólna zasada 
– Eucharystia powinna być 
przechowywana tylko w jed-
nym tabernakulum, w okre-
ślonym miejscu kościoła. Musi 
to być miejsce widoczne, od-
powiednio przyozdobione, by 
wierny miał wzrokowy dostęp 
umożliwiający modlitwę.

Do wyrażania publicznego 
świadectwa wiary i pobożności 
jest Procesja. Szczególnie pro-
cesja urządzana w uroczystość 
Ciała i Krwi Chrystusa, czyli 
Boże Ciało. Liturgia kończy 
się posłaniem wiernych, aby 
pełnili wolę Bożą w codzien-
nym życiu.
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24 h  DLA PANA

Zakotwieczeni

ks. Szymon Wysocki

5 lat temu w Diecezji 
Ełckiej powstała inicjatywa 
Przestrzeń Ducha, której 
założycielami są: ks. Szy-
mon Wysocki oraz mał-
żeństwo Marlena i Michał 
Siłkowscy. Głównym zało-
żeniem Przestrzeni Ducha 
jest organizowanie wydarzeń 
ewangelizacyjnych na pozio-
mie ogólnopolskim, tak, aby 
mieszkańcy Diecezji Ełckiej 
nie musieli wyjeżdżać do du-
żych miejscowości, lecz na 
miejscu mogli doświadczyć 
czegoś wielkiego i posłuchać 
znanych osób z wartościo-
wym przekazem.

Kiedy bp Jerzy Mazur, bi-
skup ełcki, ogłosił Kongres 
Eucharystyczny Diecezji 
Ełckiej, postanowiliśmy ca-
łym sercem zaangażować się 
w jego przebieg. Rok temu 
zorganizowaliśmy Wieczory 
Eucharystyczne w Suwałkach, 
a w tym roku powstało wy-
darzenie ZAKOTWICZENI 
– 12H DLA PANA. Przez 
całą sobotę, 4 października, 
na hali MOSiR w Ełku, ponad 
900 osób tworzyło wspólnotę 
poszukującą Nadziei przez 
wielkie „N”, którą jest Jezus 
Chrystus obecny w Eucha-
rystii. Pomogli nam w tym 
goście głoszący konferencje: 
Marcin Jakimowicz, s. Jo-
anna Nowińska, o. Bartło-
miej Kolankiewicz OCD, dk 
Jan i Marzanna Konopkowie 
oraz o. Adam Szustak OP. 
Wydarzenie otworzył bp Jerzy 
Mazur, udzielając pasterskiego 
błogosławieństwa. Kilka słów 
do gości skierował także Pre-
zydent Miasta Ełk – Pan To-
masz Andrukiewicz. Euchary-

stii przewodniczył bp Dariusz 
Zalewski, biskup pomocniczy, 
który w swoim słowie skupił 
się na symbolu kotwicy, jako 
znaku chrześcijańskiej nadziei. 
Uczestnicy przeżyli Wieczór 
Uwielbienia połączony z Ad-
oracją Najświętszego Sakra-
mentu, a także skorzystali 
z Sakramentu Pokuty i Po-
jednania. Dodatkowo, psy-
choterapeuta i wykładowca 
psychologii na KUL-u, ks. 
dr Radosław Rybarski, słu-
żył wsparciem i możliwością 
indywidualnych rozmów. 
Muzyczną oprawę ZAKO-
TWICZONYCH zapewnił 
Tron Baranka – Wspólnota 
Uwielbieniowa z Białegostoku. 
Wydarzenie tworzyło 30 wo-
lontariuszy z Ełku, Suwałk, 
Pisza i Augustowa, którzy 

swoim zaangażowaniem przy-
czynili się do przygotowania 
i sprawnego przeprowadze-
nia m.in. rejestracji, przerw 
kawowych i uporządkowania 
hali zarówno przed, jak i po 
wydarzeniu. Cały czas otrzy-
mujemy świadectwa, jak Bóg 
dotykał ludzkich serc, przy-
wracając wiarę wątpiącym 
i utwierdzając wierzących. Na 
ZAKOTWICZONYCH za-
pisali się ludzie z całej Polski, 
od Krakowa, przez Kraśnik, 
Warszawę, Białystok, Olsztyn, 
Gdynię po Wilno. 

Dziękujemy wszystkim, 
którzy przyczynili się do 
powstania ZAKOTWICZO-
NYCH: Księdzu Biskupowi 
Jerzemu Mazurowi za wspar-
cie i wiele cennych rad; Caritas 
Diecezji Ełckiej za przygoto-

wanie smacznego cateringu; 
firmie Printly z Suwałk za 
tworzenie pięknej grafiki, 
pakietów uczestnika oraz 
banerów i różnych form pro-
mocji; firmie Raven z Pisza za 
profesjonalne nagłośnienie, 
scenę i oświetlenie; Panu Pre-
zydentowi Tomaszowi Andru-
kiewiczowi oraz Miejskiemu 
Ośrodkowi Sportu i Rekreacji 
w Ełku za wynajęcie hali i po-
moc w obsłudze wydarzenia; 
wolontariuszom, gościom 
i wszystkim uczestnikom za 
tworzenie przez 12 godzin wy-
jątkowej atmosfery, która była 
jednym wielkim oddaniem 
czci Jezusowi Chrystusowi. 
Już teraz pragniemy zaprosić 
za rok, o podobnej porze, na 
kolejne wydarzenie Przestrzeni 
Ducha.
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 O CUDA   niepojęte

Cud Eucharystyczny 
w GuadalajarzeWeronika Tomaszewska

- dziennikarz, pracownik działu 
medialnego diecezji ełckiej

W jednej z para-
fii Guadalajary, 
w  2 0 1 3  r o k u 

wierni byli świadkami nie-
zwykłego wydarzenia – na 
konsekrowanej Hostii poja-
wiła się krew. Dla wielu stało 
się to znakiem realnej obec-
ności Chrystusa w Euchary-
stii i impulsem do pogłębio-
nej modlitwy oraz adoracji 
Najświętszego Sakramentu.

Niecodzienne 
wydarzenie w parafii

24 lipca 2013 roku, w para-
fii pw. Maryi Matki Kościoła 
w Jardines de la Paz proboszcz 
ks. Jose Dolores Castellanos 
Gudino zauważył na Hostii 
ślady krwi. Według relacji 
kapłana, wewnętrzny głos 
nakazał mu zwołać wiernych 
i przygotować miejsce do ad-
oracji. Natychmiast zgłosił 
zdarzenie do archidiecezji, 
co rozpoczęło oficjalny proces 
badawczy.

Analizy naukowe 
i ich wyniki

Archidiecezja powołała ko-
misję złożoną z lekarzy, che-
mików i biologów. Badania 
wykazały obecność ludzkiej 
krwi grupy AB oraz fragmen-
tów tkanki mięśnia sercowego. 
Wyniki te są podobne do ba-
dań innych uznanych cudów 
eucharystycznych, np. w Lan-
ciano we Włoszech czy Tixtli 
w Meksyku. Testy wykluczyły 
przypadkowe zanieczyszczenie 
lub manipulację, co w oczach 
wiernych stanowiło dodat-

kowe potwierdzenie niezwy-
kłości zdarzenia.

Obecny kult i życie 
parafialne

Arcybiskup Guadalajara, 
ks. kard. José Francisco Robles 
Ortega, nakazał bezpieczne 
przechowywanie Hostii w ta-
bernakulum i wstrzymał jej 
publiczne wystawianie do 
czasu zakończenia procesu ka-
nonicznego. Mimo to parafia 
kontynuuje codzienne modli-
twy, adoracje i nabożeństwa 
eucharystyczne. Wierni przy-
chodzą, by w ciszy modlitwy 
rozważać tajemnicę Chrystusa 
obecnego w Eucharystii, a wy-
darzenie stało się impulsem do 
pogłębienia życia duchowego 
i więzi wspólnoty.

Znaczenie cudu 
dla wiernych

Dla wielu parafian cud 
w Guadalajarze jest potwier-

dzeniem realnej obecności 
Jezusa w Eucharystii. Stał się 
inspiracją do organizowania 
specjalnych dni adoracyjnych, 
katechez i spotkań modlitew-
nych. Wspólnota postrzega to 
wydarzenie jako znak Bożego 
błogosławieństwa i zachętę do 
życia wiarą w codzienności.

Cud eucharystyczny 
w Guadalajarze przypomina 
wiernym, że Eucharystia jest 

sercem życia Kościoła. Choć 
proces kanoniczny i badania 
naukowe nadal trwają, już 
teraz wydarzenie skłania do 
refleksji nad tajemnicą Chry-
stusa w sakramencie oraz do 
pogłębiania osobistej relacji 
z Bogiem. Jest to jeden ze 
współczesnych znaków Bo-
żej obecności, który umacnia 
wiarę i zachęca do codziennej 
modlitwy oraz adoracji.

Świadkowie cudu eucharystycznego



10 MARTYRIA 11/2025

NIE KONIEC, lecz przejście

Dobra śmierć
dr Danuta Święcka

- teolog
e-mail: d1a2@poczta.onet.pl

Co znaczy określe-
nie dobra śmierć? 
Z kultury staropol-

skiej zachowały się opisy, 
obrazy, ryciny przedstawia-
jące ideał dobrej śmierci. 
Człowiek, umierał zazwyczaj 
w swoim łóżku, z gromnicą 
w ręku, był otoczony ro-
dziną. Obecny był również 
Ksiądz, który wyspowiadał 
chorego i udzielił Komunii 
św. Nieraz można dostrzec 
u wezgłowia czuwające anioły 
i czmychające diabły. W tek-
stach można przeczytać, że 
umierający spisał bądź prze-
kazał ustnie testament, prosił 
o przebaczenie i dziękował 
rodzinie oraz najbliższym 
osobom. 

Życie 

 Do dobrej śmierci przygo-
towujemy się przez całe nasze 
życie. 

Śmierć w chrze-
ścijaństwie jest 
spotkaniem z tym 
co ostateczne, z sa-
mym Chrystusem.

 Jest misterium w pełni tego 
słowa znaczeniu. 

Kiedy śmierć jest dobra? To 
śmierć przygotowana, wyda-
rzenie, które zastaje człowieka 
gotowym, który uporządko-
wał swoje sprawy: duchowe 
i materialne. Ważne jest po-
jednanie z bliźnimi i prośba 
o przebaczenie. Priorytetem 
zaś jest pojednanie z Bogiem: 
spowiedź sakramentalna, 
przyjmowanie Komunii 

świętej, modlitwa, aby wejść 
z Nim we wspólnotę, i z Nim 
odchodzić z tego świata. 
Ważne jest również napisanie 
testamentu, który porządkuje 
sprawy zgodnie z własną wolą, 
zamiast pozostawiać je prawu 
spadkowemu. Dobrze jest pro-
sić za życia bliskich o modli-
twę, Msze św. Gregoriańskie 
po śmierci.

Benedykt 
XVI o śmierci

Papież Benedykt XVI, 
według słów jego Sekretarza 
myślał o śmierci i przygotowy-
wał się do niej. Poznany kilka 
myśli papieża, które pomogą 
zgłębić nam temat śmierci 
„Jeśli będziemy wypierać się 
śmierci, to nie nauczymy się 
także obchodzić właściwie 
z życiem.  Śmierć staje się 
więc kluczem do zrozumie-
nia życia, a postawa wobec 
śmierci decyduje o postawie 
wobec życia. Z tego wypływa 
wezwanie do czujności, to 
zaś – jak uczy dalej Ratzinger 
– jest oznaką przygotowania 
się na śmierć. Czym ono jest 

w praktyce? Papież senior 
wymienia kilka elementów: 
akceptacja własnej śmiertel-
ności i spoglądanie na nasze 
dziś z perspektywy wieczno-
ści. W praktyce oznacza to, po 
pierwsze: gotowość do przed-
kładania wiary, prawdy, spra-
wiedliwości ponad własną 
korzyść wyjścia bez szwanku; 
po drugie – świadomość, że 
śmierć nie następuje w jed-
nym momencie, nie dopiero 
na końcu naszego istnienia, 
ale w załamaniach naszego 
życia rozgrywa się wydarze-
nie śmierci. Wszystkie te za-
łamania razem składają się na 
naszą jedną śmierć, a więc nie 
są tylko ślepymi przypadkami 
i markotnościami, ani też 
tylko ślepymi biologicznymi 
incydentami, lecz ostatecznie 
działaniem Boga na nas, po-
przez które wyrywa On nas 
z naszego egocentrycznego, 
samolubnego, egoistycznego 
istnienia; trzecie – to chrześci-
jańskie przeżywanie niedzieli 
i uczestnictwa w Eucharystii, 
zgodnie ze starą maksymą 
„Jaka niedziela, taki dzień 
sądu”; czwarte – mówienie 

o śmierci jako przejściu do 
prawdziwego życia, co po-
maga przezwyciężyć lęk, jak 
też może się zrodzić w obliczu 
nadchodzącego końca; piąte 
– to po prostu życie w per-
spektywie zbliżającego się 
spotkania z Panem Bogiem. 
Papież na pytanie o to, czy 
można się do śmierci przy-
gotować, odpowiada: „My-
ślę, że nawet się musi – nie 
w sensie dokonywania okre-
ślonych aktów, ale żyjąc we-
wnętrznie ku temu, że kiedyś 
zda się przed Bogiem ostatni 
egzamin; że opuści się ten 
świat i będzie się przed Nim, 
przed świętymi, przed przy-
jaciółmi i nieprzyjaciółmi; 
że, powiedzmy, przyjmuje 
się skończoność tego życia 
i wewnętrznie dochodzi ku 
temu, by stanąć przed obli-
czem Boga”. I dalej mówi Be-
nedykt XVI: „Wciąż wracam 
myślą ku temu, że zbliża się 
koniec. Próbuję przygotować 
się do tego, a przede wszyst-
kim trwać w obecności Boga. 
Jego ostatnie słowa wypo-
wiedziane przed śmiercią to 
,,Jezu Kocham Ciebie”.
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MOSTY  nie mury
Redakcja

Służyć Bogu, służąc ludziom

11 października odbył się 
Jubileusz Samorządowców, 
który rozpoczął się adoracją 
Najświętszego Sakramentu, 
podczas której istniała rów-
nież możliwość spowiedzi, 
w ełckiej katedrze. Po niej 
rozpoczęła się Msza św., któ-
rej przewodniczył bp Jerzy 
Mazur, biskup ełcki.

Ordynariusz ełcki w homilii 
powitał zebranych przedsta-
wicieli władz i dodał: „Zgro-
madził nas razem Rok Jubi-
leuszowy, Rok Nadziei, by 
otworzyć się na łaskę jubile-
uszową, na nadzieję. Bo czło-
wiek, cokolwiek robi w życiu, 
potrzebuje nadziei, ale aby 
mieć nadzieję, potrzebujemy 
Ducha Świętego. Dlatego wzy-
wamy Ducha Świętego, by 
przychodził z pomocą naszym 
słabościom, by dał świadectwo 
prawdzie, by umocnił naszą 
wiarę, która daje nadzieję na 
pokonanie wszelkich trud-
ności, zagrożeń, która daje 
nadzieję na życie wieczne”.

Bp Mazur odwołał się rów-
nież do Ewangelii: „Usłysze-
liśmy dzisiaj słowa pełne 
nadziei. Jezus nazywa nas 
błogosławionymi, czyli szczę-
śliwymi. Chce się powiedzieć: 
Drodzy samorządowcy, miej-
cie odwagę być szczęśliwymi, 
błogosławionymi. Ale Jezus 
stawia jeden warunek, by być 
błogosławionym – trzeba słu-
chać Słowa Bożego i żyć Sło-
wem Bożym”.

„Bóg chce naszego szczę-
ścia, szczęścia, które zaczyna 
się już na tym świecie, choć 
drogi, które do niego pro-
wadzą to nie bogactwo ani 

władza, ani łatwy sukces czy 
sława, ale skromna miłość 
tego, który ma nadzieję. Ra-
dość wiary! Chciałbym życzyć 
wam wszystkim, by słowa 
Chrystusa odnosiły się do każ-
dego z was, do każdej z was. 
Bądźcie błogosławionymi, 
bądźcie szczęśliwymi poprzez 
słuchanie Słowa Bożego i życie 
tym Słowem Bożym. Wzorem 
do naśladowania jest przykład 
Maryi, czyli wypełnianie woli 
Bożej w codziennym życiu” – 
dodał na zakończenie kazno-
dzieja.

Po Mszy św., zebrani go-
ście udali się do Ełckiego 
Centrum Kultury, gdzie kon-
tynuowane były uroczystości. 
Powitał ich Michał Tyszkie-
wicz, Przewodniczący Rady 
Miasta Ełku. Oficjalna część 
świecka rozpoczęła się wy-
stępem artystycznym, po 

którym Prezydent Miasta 
Ełku, Tomasz Andrukie-
wicz, wygłosił konferencję 
„600-lecie Ełku. System 
wartości w samorządzie te-
rytorialnym”. Po nim, ks. dr 
Ryszard Sawicki, wygłosił 
referat pt. „Droga pokoju. 
Inspiracje katolickiej nauki 
społecznej dla świata w kry-
zysie”. W swoim wystąpieniu 
odwołując się do nauczania 
Leona XIII i najnowszej ad-
hortacji papieża Leona XIV, 
podkreślił, że pokój nie jest 
jedynie brakiem wojny, lecz 
stylem życia opartym na 
szacunku, sprawiedliwości 
i trosce o dobro wspólne.

Słowo do samorządowców 
skierował również ks. dr Paweł 
Tober, Diecezjalny Duszpa-
sterz Samorządowców, który 
podkreślił swoją modlitwę 
w ich intencji, a także istotę 

spotkań samorządowców 
i formacji religijnej.

Na zakończenie, Tomasz 
Andrukiewicz wręczył bp. 
Jerzemu Mazurowi medal 
wybity z okazji 600-lecia 
Miasta Ełku. Ordynariusz 
ełcki, dziękując prezydentowi 
Ełku, podkreślił, że chciałby, 
aby tegoroczny Jubileusz Sa-
morządowców pozwolił na 
odnowienie tradycji corocz-
nych spotkań samorządow-
ców z terenu diecezji ełckiej.

Na Diecezjalnym Jubile-
uszu Samorządowców obecni 
byli m.in. przedstawiciele 
władz z okolic Ełku, Suwałk, 
Augustowa, Sejn, Gołdapi, 
Giżycka, kapłani z terenu die-
cezji oraz prezesi i dyrektorzy 
spółek związanych z samorzą-
dami. Spotkanie zakończyło 
się agapą przygotowaną przez 
Ełckie Centrum Kultury.
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W ogniu miłosierdzia

Most między światami

s. Jozuela Bachul ISMM

W    l i s t o p a d z i e 
cmentarne aleje 
toną w blasku 

zniczy, a my wspominamy 
tych, którzy odeszli. W tym 
czasie powracają pytania 
o życie po śmierci, o los dusz 
w czyśćcu i o to, czy nasza 
modlitwa ma dla nich zna-
czenie. 

Wyobraźmy sobie, że je-
steśmy zaproszeni na wesele 
i w drodze na uroczystość spo-
tyka nas ulewa, a nasze piękne 
ubrania są całe obłocone. Co 
robimy? Szukamy sposobów, 
jak ten stan rzeczy zmienić. 
Chcemy się przebrać, wyczy-
ścić. Analogicznie jest z du-
szą, która mając świadomość 
wielkiego daru Nieba i Bożej 
obecności, pragnie być przed 
Bogiem czysta, pełna miłości 
i dlatego potrzebuje czasu, by 
się oczyścić, umyć z grzechów 
i jego skutków. Miłosierdzie 
Boże daje taką możliwość 
w postaci czyśćca. Tak więc 
sprawiedliwość Boża jest 
niezwykle miłosierna. Czło-
wiek został stworzony do 
bycia świętym, nieskalanym 
przed Bożym obliczem i Bóg 
daje mu to, czego człowiek 
pragnie – piękno i czystość. 
W zabieganym świecie, gdzie 
często zapominamy o wymia-
rze duchowym, św. Faustyna 
Kowalska staje się wyjątkową 
przewodniczką. Nie tylko była 
apostołką Bożego Miłosierdzia 
dla całego świata, lecz także, 
swego rodzaju ambasadorką 
dusz czyśćcowych. Jej do-
świadczenia, choć mistyczne, 
są potężną lekcją o mocy mi-
łości, modlitwy i wspólnocie, 
która przekracza granice życia 
i śmierci.

Niezwykłe spotkania

Św. Faustyna doświadczała 
odwiedzin dusz czyśćcowych. 
Przychodziły do niej, prosząc 
o modlitwę, która mogłaby 
skrócić ich czas oczyszczenia, 
a ona nigdy nie odmawiała. 
Jednym z najbardziej porusza-
jących przykładów, o którym 
pisze w Dzienniczku, jest spo-
tkanie z duszą zmarłej siostry, 
która ukazała się jej w płomie-
niach: „Ukazała mi się pewna 
siostra, która była w zgroma-
dzeniu naszym, a była już 
umarła... Jej stan był okropny. 
Cierpiała straszne męki. Pyta-
łam się jej: „Siostro, czy masz 
jakieś życzenie?”. Ona mi 
odpowiedziała: „Tak, mam 
jedno. Proszę o modlitwę.” 
S. Faustyna usilnie zaczęła 
się za nią modlić. „Po jakimś 
czasie przyszła znowu do mnie 
w nocy, ale już w innym stanie. 
Już nie była w płomieniach, 
jak przedtem, a twarz jej była 
rozpromieniona, oczy błysz-
czały radością i powiedziała 
mi, że mam prawdziwą miłość 
bliźniego, że wiele dusz innych 
skorzystało z modlitw moich 
i zachęcała mnie, żebym nie 
ustawała [w modlitwach] za 
duszami w czyśćcu cierpią-
cymi i powiedziała mi, że ona 
już niedługo będzie w czyśćcu 
pozostawać” (Dzienniczek 
nr. 58) Niekiedy zastana-
wiamy się, czy nasi bliscy są 
już w niebie, czy jeszcze nie? 
Pan Bóg dał św. Faustynie taki 
dar, żeby dusze w czyśćcu cier-
piące same przychodziły do 
niej prosić o modlitwę. Na-
tomiast my nie posiadamy 
takiego poznania, jednak 
mimo to możemy być pewni, 

że nasza modlitwa nie idzie na 
marne. Może być pomocą dla 
innych dusz.

Modlić się za żywych 
i umarłych 

Siostra Faustyna doskonale 
rozumiała, że modlitwa za 
zmarłych jest jednym z uczyn-
ków miłosierdzia, który 
przynosi ulgę tym duszom. 
W innym miejscu Dzien-
niczka zapisała wzruszające 
wydarzenie: „Kiedy umarła 
Siostra Dominika w nocy koło 
pierwszej godziny, przyszła do 
mnie i dała mi znać, że umarła. 
Pomodliłam się gorąco za nią. 
Rano powiedziały mi Siostry, 
że już nie żyje – odpowiedzia-
łam, że wiem, bo była u mnie. 
Siostra infirmerka prosiła 
mnie, abym pomogła ją ubrać; 
w chwili, kiedy pozostałam 
z nią, dał mi Pan poznać, że 
jeszcze cierpi w czyśćcu. Po-
dwoiłam swoje modlitwy za 
nią; jednak pomimo gorli-
wości, z jaką się zawsze mo-
dlę za nasze zmarłe Siostry, 
pomyliłam sobie dni, i zamiast 
[przez] trzy dni ofiarować mo-

dły, jak nakazuje reguła, to ja 
wskutek pomyłki ofiarowałam 
dwa dni; czwartego dnia dała 
mi znać, że jeszcze jej się na-
leżą ode mnie modlitwy i że 
są jej potrzebne. Natychmiast 
zrobiłam intencję ofiarowa-
nia całego dnia za nią, ale nie 
tylko tego dnia, ale więcej, 
jak mi podyktowała miłość 
bliźniego”. (Dzienniczek, nr 
1382)..” Te doświadczenia 
pokazują, że modlitwa, nawet 
najkrótsza, ma ogromną moc 
i potrafi dosłownie skrócić 
czas cierpienia.

Doświadczenia św. Fau-
styny są dla nas konkretnym 
wezwaniem do działania. 
Dziś, gdy jesteśmy zabiegani, 
często zapominamy o modli-
twie za zmarłych. Faustyna 
uczy nas, że nasza modlitwa 
nie jest daremna. Koronka do 
Miłosierdzia Bożego, którą 
nam przekazała, jest potęż-
nym narzędziem ratunku 
dla dusz czyśćcowych. Hi-
storia Faustyny przypomina 
nam, że Kościół to nie tylko 
ludzie żyjący na ziemi, ale 
także święci w niebie i dusze 
cierpiące w czyśćcu. Jesteśmy 
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ze sobą połączeni niewidzial-
nymi więzami miłości i odpo-
wiedzialności. Modląc się za 
zmarłych, okazujemy miło-
sierdzie. Spotkania z duszami 
czyśćcowymi pokazują, że mi-
łosierdzie Boże nie kończy się 
z chwilą śmierci. Bóg w swojej 
dobroci pozwala duszom pro-
sić o pomoc, a nam, żyjącym, 
daje możliwość okazania 
miłości i solidarności. W ten 
sposób możemy spłacić dług 
wdzięczności wobec tych, któ-
rzy odeszli, a którzy być może 
modlili się za nas.

Nasze zadanie

W czasach, gdy śmierć 
jest często tematem tabu, 
a życie po śmierci spychane 
na margines, doświadcze-
nia św. Faustyny stają się 
światłem. Uczą nas, że nie 
jesteśmy sami w naszej po-
dróży, a nasze modlitwy 
za zmarłych mają realną, 
zbawczą moc. Zamiast bać 
się śmierci i tego, co po niej 
nastąpi, możemy działać. Mo-
żemy, wzorem św. Faustyny, 
włączyć do naszej codziennej 
modlitwy Koronkę do Miło-
sierdzia Bożego, ofiarować ją 
za dusze w czyśćcu i stać się 
w ten sposób ambasadorami 
Bożego Miłosierdzia dla tych, 
którzy nie mogą już pomóc 
sobie sami. Pielgrzymowanie 
na cmentarz jest pięknym 
zwyczajem, ale pamiętajmy, 
że to modlitwa, a nie tylko 
znicze i kwiaty, jest naszym 
najważniejszym darem dla 
zmarłych. Niech odwiedziny 
grobów będą okazją do ży-
wej rozmowy z tymi, którzy 
odeszli i do okazania im mi-
łosierdzia, którego tak bardzo 
potrzebują. To jest nasza rola. 
To jest nasza szansa. A nade 
wszystko, to jest nasza miło-
sierna odpowiedź na Bożą 
miłość.

MŁODZI  młodym
Maja Piotrowska

To już 30 lat! 

9 kwietnia 1995 roku w na-
szej diecezji rozpoczęła swoją 
działalność wspólnota Kato-
lickiego Stowarzyszenia Mło-
dzieży. Z racji zbliżającej się 
wielkimi krokami gali z racji  
jubileuszu 30-lecia istnienia 
wspólnoty w diecezji ełckiej, 
chciałabym przybliżyć postać 
tej pięknej, lecz nie wszędzie 
znanej wspólnoty, której 
początki w Polsce sięgają 
lat dwudziestych ubiegłego 
wieku.

Dla kogo jest KSM?

Patrząc na nazwę Ka-
tolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży, można słusznie 
stwierdzić, że jest ona kie-
rowana do osób młodych. 
Przedział wiekowy wspólnoty 
wynosi od 14 do 30 lat, więc 
jest w niej miejsce zarówno dla 
osób uczęszczających do szkół, 
jak i osób chociażby po stu-
diach. Wspólnota jest dla tych, 
którzy poprzez pracę na rzecz 
Boga i Ojczyzny chcą wzrastać 
w wierze. 

Katolickie Stowa-
rzyszenie Młodzieży 
poprzez rozmaity 
wachlarz różnych 
przedsięwzięć, za-
równo w oddziale 
jak i w diecezji, 
daje młodzieży 
wiele okazji do po-
głębiania swojej 
relacji z Panem.

Struktury KSMu

Co może wydać się bardzo 
zaskakujące i interesujące, 

wspólnota ta ma swoje „wła-
dze”. 

Istnieją one na szczeblu 
parafialnym, diecezjalnym 
i krajowym. W oddziale 
działa kierownictwo, w die-
cezji zarząd, a w kraju prezy-
dium. Jest to przydatne, aby 
wspólnota działała dobrze, 
z uwzględnieniem potrzeb i  
indywidualności członków, 
ale w i jedności w KSMie, by 
wszędzie wspólnota opierała 
się na tym samym, na wspól-
nych zasadach i wartościach.

Formacja w KSMie

Oddziały zazwyczaj spoty-
kają się co tydzień na Euchary-
stii, a po niej następuje kolejna 
część formacji. Przybiera ona 
różne formy; są to spotkania 
integracyjne, kręgi biblijne, 
adorację Najświętszego Sa-
kramentu, czy czas oparty na 
korzystaniu ze specjalnych 
materiałów formacyjnych 
tworzonych przez KSM. Po-
nadto są organizowane wy-
darzenia w diecezji, w ełckiej 
są to bale bardzo kulturalne, 
rekolekcje zimowe i waka-

cyjne, czy dni skupienia. 
Oprócz formacji w grupie, są 
dostępne dzienniki medytacji, 
do korzystania z których są za-
chęcani wszyscy ksm-owicze. 
Służą one do codziennego roz-
ważania Słowa Bożego, zachę-
cają do konkretnych działań 
w swoim życiu, które mają 
rozwijać i prowadzić w kie-
runku Nieba.

30-lecie 
w naszej diecezji

Jak już we wstępie można 
było dostrzec, Katolickie Sto-
warzyszenie Młodzieży w na-
szej diecezji obchodzi w tym 
roku swój jubileusz. Od 30 lat 
działa i rozwija wiele młodych 
osób w wierze. Początkowy 
oddział znajdował się w para-
fii św. Jana Apostoła i Ewan-
gelisty w Ełku, a pierwszym 
Prezesem diecezjalnym był 
Pan Karol Marchel. Na prze-
strzeni tylu lat na pewno wiele 
się zmieniło, lecz wciąż w ser-
cach KSM-owiczów brzmią 
znamienne słowa – „przez 
cnotę, naukę i pracę służyć 
Bogu i Ojczyźnie - Gotów!”
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DZIEŃ  PAPIESKI
Redakcja

Stypendyści Proroka nadziei

W niedzie lę ,  12 
października, 
w Sanktuarium 

Miłosierdzia Bożego w Ełku 
odbyła się uroczysta Msza 
św. z okazji XXV Dnia Papie-
skiego. Był to czas refleksji, 
modlitwy i wdzięczności za 
życie, pontyfikat i duchowe 
dziedzictwo św. Jana Pawła 
II. W tym roku hasło prze-
wodnie Dnia Papieskiego 
brzmiało: „Św. Jan Paweł II 
– Prorok nadziei”.

W Mszy św. koncelebro-
wanej, której przewodniczył 
bp Dariusz Zalewski, biskup 
pomocniczy diecezji ełckiej, 
wzięli udział stypendyści 
Fundacji „Dzieło Nowego Ty-
siąclecia”, wraz z diecezjalnym 
koordynatorem, ks. Danielem 
Kowalskim.

Spotkanie rozpoczęło się 
o godz. 15:00, wspólnym od-
mówieniem Koronki do Bo-
żego Miłosierdzia, a zebranych 
uczestników powitał kustosz 
Sanktuarium Miłosierdzia 
Bożego, ks. prał. Mieczysław 
Brzóska.

W homilii bp Zalewski od-
niósł się do tegorocznego hasła 
Dnia Papieskiego: „Słowo pro-
rok może nam się wydawać 
odległe – kojarzy się z osobą, 
która przepowiada przyszłość, 
często w dramatycznych mo-
mentach. Tymczasem prorok 
to ktoś, kto mówi do dziś, 
wskazując Bożą drogę, ostrze-
gając przed zagrożeniami i za-
powiadając Bożą wierność. 
Św. Jan Paweł II w swoim ży-
ciu i posłudze był prorokiem 
nadziei – przypominał, że 
nadzieja nie zawodzi, że Bóg 
nas nie opuszcza, że sens życia 

jest możliwy także w trudnych 
chwilach”.

Bp Dariusz w homilii zwró-
cił uwagę na trzy wymiary 
przesłania papieskiego, które 
wpisują się w życie Kościoła 
i ludzi. Zaczął od nadziei, jako 
siostry wiary i miłości: „Bi-
skupi w Liście na XXV Dzień 
Papieski podkreślają, że na-
dzieja chrześcijańska nie jest 
matką głupich, lecz głęboko 
zakorzenioną postawą serca, 
która rodzi się w Chrystusie 
i prowadzi nas ku przyszłości 
wiecznej”.

Następnie, mówił o świa-
dectwie nadziei w codzienno-
ści i ewangelizacji: „Jan Paweł 
II wielokrotnie mówił o po-
trzebie świeckich świadków 
wiary – osób, które w pracy, 
w rodzinie, w środowiskach 
życia społecznego, będą świad-
czyły nadzieję, a nie tylko 
o niej mówiły”.

Ostatnim wymiarem, 
wspomnianym przez bp. Za-
lewskiego była wdzięczność 
i inwestycja w przyszłość, 
jako żywy pomnik Papieża: 
„Wdzięczność otwiera serce. 
To ona sprawia, że nie tylko 
coś otrzymujemy, ale że za-
czynamy kochać. Sam gest 
powrotu, padnięcia na kolana, 
wypowiedzenia dziękuję – to 
więcej niż uprzejmość. To wy-
raz żywej wiary”.

„Św. Jan Paweł II, prorok 
nadziei, wzywał nas do od-
ważnej wiary, do otwarcia 
drzwi Chrystusowi, do służby 
człowiekowi, do życia pełnego 
sensu nawet w cieniu Krzyża. 
Dziś, w XXV Dniu Papieskim, 
jesteśmy przypomnieniem, 
że nadzieja ma twarz ludzką, 

że Kościół jest wspólnotą, 
w której jesteśmy wezwani, 
by ją podawać dalej” – mówił 
kaznodzieja na zakończenie.

W Mszy św. brały również 
udział osoby, które rozpoczęły 
swoją formację do posługi 
nadzwyczajnego szafarza Ko-
munii św., którym bp Dariusz 
Zalewski udzielił indywidual-
nego błogosławieństwa.

Olga, stypendystka Fun-
dacji DNT od 5 lat, mówiła 
o tym, jak Fundacja wpływa 
na jej życie: „Bycie stypen-
dystką oznacza dla mnie to, 
żeby budować żywy pomnik 
św. Jana Pawła II i pamiętać 
o jego nauczaniu, a w co-
dziennym życiu Fundacja 
DNT daje mi wspaniałych 
przyjaciół, którzy cenią so-
bie te same wartości, co ja”. 
„Fundacja pozwala mi roz-
wijać moją pasję do gry na 
gitarze elektrycznej, głównie 
za sprawą tego wsparcia fi-
nansowego, a co najważniej-
sze, pomaga mi to wzrastać 
w wierze i w Bogu” dodawał 

Michał, stypendysta od pra-
wie dwóch lat.

Obchody Dnia Papieskiego 
od 2001 r. nieodłącznie wiążą 
się z działalnością Fundacji 
„Dzieło Nowego Tysiąclecia”, 
powołanej przez Konferencję 
Episkopatu Polski. Jej celem 
jest wspieranie uzdolnionej, 
a jednocześnie znajdującej się 
w trudnej sytuacji materialnej 
młodzieży z całego kraju. Od 
początku Fundacja prowadzi 
program stypendialny, dzięki 
któremu tysiące młodych 
ludzi mogło podjąć naukę 
w szkołach średnich i na uczel-
niach wyższych. Stypendyści, 
określani mianem „żywego 
pomnika św. Jana Pawła II”, 
nie tylko zdobywają wiedzę 
i wykształcenie, ale także 
angażują się w działalność 
wolontariacką, inicjatywy 
społeczne i ewangelizacyjne. 
W ubiegłym roku z programu 
stypendialnego w diecezji ełc-
kiej skorzystało ok. 70 osób ze 
szkół podstawowych, średnich 
i wyższych. 
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NA PROGU  wdzięczności

ks. Krzysztof Zubrzycki
– pastoralista, 

redaktor naczelny
Martyrii

Tajemnica dusz czyśćcowych 
— między niebem a ziemią

Każdego roku, szcze-
gólnie w listopadzie, 
wspominamy tych, 

którzy odeszli. Zapalamy zni-
cze, modlimy się na cmenta-
rzach, wspominamy bliskich. 
Jednak obok nieba i piekła 
Kościół od wieków naucza 
o jeszcze jednym stanie duszy 
– czyśćcu, miejscu oczyszcze-
nia i nadziei. To właśnie tam, 
jak wierzymy, przebywają 
dusze czyśćcowe – dusze, 
które osiągnęły zbawienie, 
lecz jeszcze nie są gotowe, 
by stanąć twarzą w twarz 
z Bogiem.

Nie kara, lecz 
miłosierdzie

Czyściec często bywa błęd-
nie postrzegany jako kara. 
Tymczasem, według nauki 
Kościoła, jest to raczej pro-

ces duchowego oczyszczenia. 
Dusze, które tam trafiają, są już 
zbawione – nie grozi im potę-
pienie. Muszą jednak uwolnić 
się od skutków grzechu, aby 
mogły w pełni cieszyć się obec-
nością Boga. Święta Katarzyna 
z Genui pisała, że ogień czyść-
cowy to nie gniew, lecz miłość 
Boża, która wypala w duszy to, 
co jeszcze nieczyste.

Potrzebują naszej 
pomocy

Kościół od wieków za-
chęca do modlitwy za dusze 
czyśćcowe. Każdy akt miłości, 
każda Msza święta ofiaro-
wana za zmarłych, modlitwa 
różańcowa, czy nawet małe 
codzienne ofiary – wszystko 
to może przynieść im ulgę. 
W tradycji katolickiej istnieje 

przekonanie, że dusze czyść-
cowe mogą również modlić 
się za nas, choć nie mogą już 
pomagać same sobie. To du-
chowa więź, która łączy niebo, 
ziemię i czyściec – wspólnota 
świętych obejmująca wszyst-
kich wiernych.

Świadectwa i znaki

W historii Kościoła nie 
brakuje relacji świętych i mi-
styków, którzy twierdzili, że 
mieli kontakt z duszami 
czyśćcowymi. Święta Fau-
styna Kowalska, święty Oj-
ciec Pio czy święta Gertruda 
mieli doświadczenia, które 
potwierdzały potrzebę modli-
twy za zmarłych. W belgijskim 
miasteczku Montemaggiore 
istnieje nawet Muzeum Dusz 
Czyśćcowych, gdzie zgro-
madzono ślady, które – we-
dług tradycji – pozostawiły 
dusze proszące o modlitwę: 

odciski dłoni, ślady ognia na 
tkaninach czy książkach. Dla 
jednych to ciekawostka, dla 
innych – wymowne znaki 
duchowej rzeczywistości.

Most nadziei

Wiara w czyściec jest w isto-
cie wiarą w Boże miłosierdzie. 
Bóg daje człowiekowi drugą 
szansę – czas oczyszczenia, 
który prowadzi ku pełni mi-
łości. Modląc się za dusze 
czyśćcowe, okazujemy im 
miłosierdzie, a jednocześnie 
sami uczymy się współczucia 
i pokory wobec tajemnicy ży-
cia i śmierci.

W listopadzie, gdy mgły 
spowijają cmentarze, a pło-
mień zniczy drży na wietrze, 
warto pamiętać, że ten ogień 
jest nie tylko symbolem pa-
mięci, lecz także światłem na-
dziei dla tych, którzy jeszcze 
w drodze do nieba.
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Ubodzy   NAUCZYCIELAMI
ks. Ryszard Sawicki

Ubodzy nauczycielami wiary
4 października 2025 r. Oj-

ciec Święty Leon XIV ogło-
sił adhortację apostolską 
Dilexi te – „Umiłowałem 
cię”. W dniu św. Franciszka 
z Asyżu Kościół otrzymał 
dokument, który przypo-
mina, że prawdziwe oblicze 
wspólnoty chrześcijańskiej 
nie rodzi się z potęgi ani suk-
cesu, lecz z bliskości z tymi, 
którzy nic nie mają, a mimo 
to wierzą.

W centrum Dilexi te znaj-
duje się zdanie, które można 
uznać za klucz do całego na-
uczania Leona XIV: „Kościół, 
który nie słucha ubogich, nie 
rozumie Ewangelii, którą 
głosi”. Nie jest to poetycka me-
tafora, lecz głęboka diagnoza 
duchowa. Papież przypomina, 
że ubodzy nie są wyłącznie 
adresatami miłosierdzia, ale 
nauczycielami wiary – tymi, 
którzy pokazują, jak zaufać 
Bogu naprawdę.

Ubóstwo w świetle Biblii 
to nie tylko brak dóbr, lecz 
postawa serca, które wie, że 
wszystko pochodzi od Boga. 
Ubogi nie ma oparcia w sobie 
samym, dlatego potrafi ufać 
bez zastrzeżeń. W świecie 
pełnym zabezpieczeń i planów 
uczy wolności, która rodzi 
się z zawierzenia. Leon XIV 
pisze, że „w spojrzeniu ubo-
giego Kościół widzi odbicie 
oczu Chrystusa”. To zdanie 
odwraca logikę działania: 
nie tylko my mamy coś dać 
ubogim, lecz to oni mogą dać 
nam Ewangelię – w prostocie, 
zaufaniu i wdzięczności. Ich 
modlitwa i cierpliwość stają 
się katechezą o Bogu, który 
jest blisko słabych.

Ubogi potrafi widzieć Boga 
tam, gdzie inni widzą tylko 
brak. Uczy, że każdy dzień 
jest darem i że wszystko, co 
istnieje, jest łaską. Jego sposób 
życia jest jak milcząca homi-
lia o zaufaniu. Gdy modli się, 
mówi proste „Jezu, ufam To-
bie”. Gdy cierpi, nie buntuje 
się przeciw Bogu, lecz prosi 
o siłę. Gdy otrzymuje dobro, 
potrafi być wdzięczny, bo wie, 
że nic mu się nie należy.

To właśnie ta po-
stawa – czysta i bez-
interesowna – spra-
wia, że ubodzy stają 
się dla Kościoła 
zwierciadłem wiary. 

Ich życie przypomina, że 
Ewangelia nie jest teorią, lecz 
życiem. Kościół, który chce 
być wierny swojemu Mi-
strzowi, musi uczyć się tego 
stylu: mniej mówić, więcej 
słuchać; mniej analizować, 
więcej towarzyszyć. Spotka-
nie z ubogim nie jest zadaniem 
socjalnym, lecz wydarzeniem 
duchowym – miejscem, gdzie 
Bóg mówi przez tych, których 
świat nie słucha.

Ubogich trzeba słuchać 
z pokorą, bo to oni zachowują 
żywe doświadczenie Ewangelii 
– wiary bez zabezpieczeń, na-
dziei wbrew nadziei, miłości, 
która nie szuka zapłaty. W ich 
prostym życiu objawia się ta-
jemnica Chrystusa ubogiego 
i pokornego. Leon XIV przy-
pomina, że „nie można poznać 
Boga, jeśli nie pozwoli się, by 
ubodzy stali się naszymi na-
uczycielami”.

To zdanie można odczy-
tać jako program duchowy 

Kościoła naszych czasów. 
Bo ubogi, który ufa, modli 
się i przebacza, przypomina 
nam, że Ewangelia jest dobra 
nie wtedy, gdy ją głosimy, 
lecz wtedy, gdy pozwalamy, 
by nas przemieniała. W ten 
sposób ubodzy stają się nie 
tylko świadkami Boga – stają 

się Jego żywą obecnością po-
śród nas.

Warto sięgnąć po adhortację 
Dilexi te i przeczytać ją w du-
chu modlitwy. To słowo, które 
zaprasza, by na nowo zobaczyć 
Ewangelię oczami ubogich – 
i pozwolić, by to oni stali się 
naszymi nauczycielami wiary.

Intencje modlitewne 
Róż Żywego Różańca 

na listopad 2025 r.

•	 Módlmy się, aby osoby, które doświadczają pokusy popełnienia sa-
mobójstwa, znalazły w swoich wspólnotach potrzebne im wsparcie, 
pomoc oraz miłość i otworzyły się na piękno życia.

•	 Polecamy Bożemu Miłosierdziu zmarłego abpa Wojciecha Ziembę, 
bp Edwarda Samsela, zmarłych kapłanów i seminarzystów oraz 
wszystkich diecezjan, by doświadczywszy łaski Zbawiciela, radowali 
się chwałą w niebie.

•	 Módlmy się za naszą Ojczyznę, aby zawsze cieszyła się pokojem 
i trwała wiernie przy wartościach danych nam od Boga.

•	 O potrzebne łaski osobom formującym się w diecezji ełckiej do 
posługi katechisty, aby w swoim posłaniu ofiarnie i z mocą służyli 
naszemu Kościołowi głoszeniem Ewangelii w każdych okoliczno-
ściach życia.

•	 Za żołnierzy i służby stojące na straży pokoju w naszej ojczyźnie, aby 
każdego dnia ich samych i ich starania błogosławił Jezus Chrystus 
Król Wszechświata.   
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ks. dr Teodor Puszcz TChr 
– doktor liturgiki, proboszcz 

Polskiej Misji Katolickiej  
w Bochum

O liturgii  naturalnie

Popiół w liturgii

Niespalone pozosta-
łości po spaleniu 
organicznych ma-

teriałów z punktu widzenia 
religijnego mają dwa zna-
czenia. Po pierwsze, służą do 
wyrażenia żałoby lub pokuty, 
a po drugie popiół zwierząt 
ofiarnych lub ludzkiego ciała 
może posiadać tajemniczy 
charakter i mieć zastosowa-
nie w rytach oczyszczających 
lub zwyczajach apotropaicz-
nych. W starożytnych kultu-
rach i kultach popiół odgry-
wał niemałą rolę.

Popiół w Biblii

Ten, kto dotknął się zwłok, 
musiał się oczyścić popiołem 
z czerwonej krowy zmiesza-
nym z krystaliczną wodą (por. 
Lb 19, 11.12). Popiół zwierząt 
ofiarnych nie był uważany za 
odpad, ale jako oczyszczoną 
materię, kapłan wynosił go 
poza obóz na miejsce czyste 
(por. Kpł 6, 4). Jako karę wo-
bec nieposłusznego ludu Bóg 
zsyła zamiast deszczu pył 
(por. Pwt 28, 24). Do władcy 
Tyru splamionego winą Pan 
mówi: „Sprawiłem, że ogień 
wyszedł z twego wnętrza, aby 
cię pochłonąć, i obróciłem cię 
w popiół na ziemi na oczach 
tych wszystkich, którzy na 
ciebie patrzyli” (Ez 28, 18b). 
Skruszony przywdziewa wór 
i sypie głowę popiołem. Da-
niel wzniósł swój wzrok na 
Pana, oddając się modlitwie 
i błaganiu w postach, pokucie 
i popiele (por. Dn 9, 3). Bóg 
skarży się: „Czyż to jest post, 

jaki Ja uznaję, dzień, w którym 
się człowiek umartwia? Czy 
zwieszanie głowy jak sitowie 
i użycie woru z popiołem za 
posłanie – czyż to nazwiesz 
postem i dniem miłym Panu?” 
(Iz 58, 5). Dalej, Bóg sam wy-
jaśnia, co jest dla Niego miłe: 
„Czyż nie jest raczej postem, 
który Ja wybieram: rozerwać 
kajdany zła, rozwiązać więzy 
niewoli, wypuścić na wol-
ność uciśnionych i wszelkie 
jarzmo połamać; dzielić swój 
chleb z głodnym, do domu 
wprowadzić biednych tuła-
czy, nagiego, którego ujrzysz, 
przyodziać i nie odwrócić się 
od współziomków” (Iz 58, 
6-7). Abraham wie o tym, że 
jest pyłem i prochem przed 
Bogiem (por. Rdz 18, 27). 
Podobnie Hiob: „podobny 
jestem do prochu i popiołu” 
(Hi 30, 19). O bałwochwalcy 
czytamy u proroka Izajasza: 
„Taki się karmi popiołem; 
zwiedzione serce wprowa-
dziło go w błąd” (Iz 44, 20a). 
Tamar po zgwałceniu przez 
swojego brata Amnona „po-
sypała sobie głowę popiołem, 
rozdarła szatę z rękawami, 
którą miała na sobie, poło-
żyła rękę na głowę i odeszła, 
głośno się żaląc” (2 Sm 13, 19). 
Być w wielkiej żałobie oznacza 
zjadać popiół jak chleb (por. 
Ps 102, 10). Prorokowi dane 
jest, „abym obwieszczał rok 
łaski Pańskiej... abym pocie-
szał wszystkich zasmuconych, 
abym rozweselił płaczących na 
Syjonie, abym im wieniec dał 
zamiast popiołu, olejek radości 
zamiast szaty smutku, pieśń 
chwały, zamiast przygnębienia 
na duchu” (Iz 61, 2-3).

Jeśli krew kozłów i cielców 
oraz popiół z krowy sprawiają 
oczyszenie ciała – stwierdza 
autor Listu do Hebrajczyków 
– to o ile bardziej krew Chry-
stusa, który złożył Bogu Ojcu 
samego siebie w ofierze (por. 
Hbr 9, 13-14). Chociaż Koro-
zain i Betsaida były świadkami 
wielu cudów Jezusa, to jednak 
nie chciały się nawrócić. Jezus 
powiedział do nich: „gdyby 
w Tyrze i Sydonie działy się 
cuda, które u was się doko-
nały, już dawno w worze 
i w popiele by się nawróciły” 
(Mt 11, 21). Podczas zagłady 
Wielkiego Babilonu – czytamy 
w Apokalipsie – jego zwo-
lennicy będą płakać i biadać 
i proch sypać sobie na głowę 
(por. Ap 18, 19).

Popiół w liturgii

W starożytnym Kościele 
pokutnicy najpierw zakła-
dali wory pokutne, następ-
nie posypywano im głowy 
popiołem i w ten sposób 
rozpoczynała się ich pokuta. 
Zwyczaj ten zachował się aż 

do ustania instytucji pokuty 
publicznej. 

Od X wieku pojawiło 
się błogosławienie popiołu 
w Środę Popielcową i posy-
pywanie nim głów wiernych 
jako wprowadzenie w czas 
postu i pokuty. W XI wieku 
mężczyznom sypano po-
piół na głowę, a kobietom 
robiono krzyż z popiołu na 
czole. Także podczas procesji 
błagalnych wierni otrzymywali 
pobłogosławiony popiół na 
głowy. Również katechume-
nów posypywano popiołem na 
początku skrutyniów w Środę 
Popielcową lub w innym tygo-
dniu Wielkiego Postu. 

W godzinie śmierci bło-
gosławiono wór pokutny 
i popiół. Wór rozkładano 
na podłodze i posypywano 
popiołem, formując krzyż 
i kropiono wodą święconą. 
Następnie kładziono cho-
rego, znaczono go krzyżem 
z popiołu na piersi i kropiono 
wodą święconą. Tak przygo-
towany umierający człowiek 
oczekiwał śmierci i udawał się 
na spotkanie z Boskim Sędzią.



18 MARTYRIA 11/2025

Rocznica Poświęcenia 
Bazyliki Laterańskiej

MATKA  kościołów
BK

9 listopada Kościół ob-
chodzi rocznicę poświęcenia 
Bazyliki Laterańskiej – naj-
starszej świątyni chrześcijań-
stwa. To wspomnienie sięga 
samych początków Kościoła, 
a jednocześnie przypomina 
każdemu wierzącemu, że jest 
on częścią duchowej budowli, 
której fundamentem jest sam 
Chrystus.

Dar cesarza i po-
czątek nowej ery

Historia Bazyliki św. Jana 
na Lateranie sięga IV wieku, 
czasu wielkich przemian 
w dziejach Kościoła. Po wie-
kach prześladowań, edykt 
mediolański z 313 roku przy-
niósł chrześcijanom wolność 
wyznania. Cesarz Konstantyn 
Wielki, który sprzyjał nowej 
wierze, przekazał papieżowi 
Miltiadesowi teren dawnego 
pałacu rodu Lateranów. 
Wkrótce rozpoczęto budowę 
pierwszej publicznej bazyliki 
chrześcijańskiej.

Uroczyste poświęcenie 
świątyni odbyło się wg tra-
dycji 9 listopada 324 roku 
z udziałem papieża Sylwestra I. 
Bazylika została dedykowana 
Najświętszemu Zbawicielowi, 
a z czasem otrzymała również 
wezwanie św. Jana Chrzciciela 
i św. Jana Ewangelisty. Od 
tamtej chwili stała się sercem 
chrześcijaństwa – katedrą Bi-
skupa Rzymu, czyli papieża.

Serce Kościoła 
przez wieki

Przez ponad tysiąc lat La-
teran był miejscem rezydencji 
papieży, zanim ci przenieśli się 
do Watykanu. To właśnie tutaj 
rozgrywały się kluczowe wy-
darzenia w historii Kościoła: 
obradowało pięć soborów late-
rańskich, tu wydawano ważne 
dekrety dotyczące wiary i życia 
wspólnoty.

Świątynia, mimo licznych 
pożarów i zniszczeń, była za-
wsze odbudowywana z nie-
zwykłą pieczołowitością – jako 
znak, że Kościół trwa mimo 
przeciwności. Przestrzeń Late-
ranu jest pełna symboliki: w jej 
wnętrzu znajdują się relikwie 
świętych apostołów Piotra 
i Pawła, a monumentalny 
ołtarz główny, pod którym 
przechowywane są ich reli-
kwie, przypomina o jedności 
całego Kościoła wokół sukcesji 
apostolskiej.

Rocznica, która jed-
noczy wiernych

Święto poświęcenia Bazy-
liki Laterańskiej, obchodzone 
9 listopada w całym Kościele 
powszechnym, nie jest jedynie 
wspomnieniem historycznego 
wydarzenia. To dzień, w któ-
rym wspólnota wierzących 
dziękuje Bogu za dar Kościoła 
– zarówno w jego wymiarze 
widzialnym, jak i duchowym.

Liturgia tego dnia kieruje 
naszą uwagę ku symbolice 
świątyni. W czytaniach biblij-
nych pojawia się obraz wody 
wypływającej ze świątyni, 
niosącej życie i odrodzenie. 
To znak łaski, która płynie 

z Kościoła – Ciała Chrystusa 
– do każdego wiernego. Każdy 
ochrzczony jest bowiem „ży-
wym kamieniem”, z którego 
Bóg wznosi swoją świętą bu-
dowlę (1 P 2,5).

Kościół z kamienia 
i Kościół z serc

Dzisiejszy pielgrzym, od-
wiedzający Lateran, widzi 
wspaniałą bazylikę, w której 
sztuka i historia splatają się 
z modlitwą. Jednak jej praw-
dziwe znaczenie wykracza 
poza marmurowe kolumny 
i mozaiki. Bazylika Laterańska 
jest znakiem Kościoła żywego 
– wspólnoty złożonej z ludzi, 
którzy wierzą, kochają i prze-
baczają.

Dlatego rocznica jej po-
święcenia to również wezwa-
nie do duchowej odnowy: 
do troski o jedność, wiarę 
i świętość Kościoła. Jak bazy-
lika przetrwała burze historii, 

tak i Kościół trwa dzięki ła-
sce Chrystusa, który obiecał: 
„A bramy piekielne go nie 
przemogą” (Mt 16,18).

Zjednoczeni w jednym 
Domu Boga

Gdy 9 listopada groma-
dzimy się w naszych parafiach, 
uczestnicząc w Eucharystii, 
stajemy duchowo w mu-
rach tej starożytnej świątyni. 
Wspominamy „Matkę i Głowę 
wszystkich kościołów Miasta 
i świata”, ale przede wszystkim 
uświadamiamy sobie, że każdy 
kościół parafialny – choćby 
najmniejszy – jest przedłuże-
niem Lateranu.

Każda wspólnota wierzą-
cych, każdy człowiek żyjący 
Ewangelią, jest częścią tego 
samego Domu Boga. Rocznica 
Poświęcenia Bazyliki Laterań-
skiej przypomina nam więc, że 
Kościół nie jest tylko budowlą 
z kamienia, ale żywą wspól-
notą serc, w której mieszka 
Duch Święty.



19MARTYRIA 11/2025

Niedoodzobaczenia

ZASTANÓW SIĘ 
 
 

Grzegorz Kacperski 
– nauczyciel i wychowawca, 

specjalista marketingu  
i sprzedaży, miłośnik gitary  

i śpiewu - społecznik

Jeżeli coś zobaczysz, 
to już tego nie odzo-
baczysz. Takie jest 

przemijanie. Nie zawsze miłe 
i przyjemne, ale i nie zawsze 
też smutne i okrutne. Mimo, 
że często pamięć jest ulotna 
i płata nam figle obdarowując 
nas chwilami zapomnienia – 
to tytułowe sytuacje „niedo-
odzobacznia” zostają w nas 
i tkwią do końca naszych dni. 
A może dłużej…

To czasem śmieszne, a cza-
sem straszne – jak to życie 
bywa. Czasem słońce, czasem 
deszcz. Wszystko co trudne 
zawsze kiedyś minie – to pew-
nik. Przemijanie działa rów-
nież w drugą stronę. Wszystko 
co przyjemne i dające radość 
– też się kiedyś skończy. Stąd 
powiedzenie, że kiedy jest 
pokój szykuj się do wojny, 
a kiedy jest wojna – walcz. 

W sytuacjach życiowych, 
które są dla nas niełatwe, które 
są wyzwaniami i wymagają od 
nas podejmowania trudu do 
ich rozwiązania czasem nie-
zbędna okazuje się pomoc ko-
goś, kto wskaże nam rozwią-
zanie. Jak to antidotum nam 
się uwidoczni – zobaczymy 
je – jest już niedoodzobacze-
nia. Jest oczywiste, proste i tak 
trywialne, że wręcz śmieszne. 

Kiedy jesteśmy akurat 
w okresie euforii życia i tzw. 
pasma nieustających suk-
cesów. Kiedy spotyka nas 
ponadprzeciętna ilość sytu-
acji radosnych, gdy mamy 
w sobie pełnię optymizmu, 
zdawałoby się nie do złama-

nia i przełamania – otaczamy 
i zarażamy cały swój świat 
tą radością. Wspomagamy 
z łatwością naszych przyjaciół 
i nieprzyjaciół służąc pomocą 
i wskazując rozwiązania – to 
widząc tych wszystkich ludzi, 
którym pomoc niesiemy jest 
już niedoodzobaczenia. Jest to 

nieoczywiste, skomplikowane 
i istotne, że wręcz straszne. 

A więc. Ostatecznie jest 
dla nas korzystniej gdy pa-
trzymy w górę. Wspinamy 
się, a nie idziemy z prądem 
w dół (czy nawet po równi). 
Czy to w sprawach życiowych 
wyższej wagi, czy codzienno-

ści. Te codzienności są często 
najwyższej wagi chwilami, 
które dodawane do siebie raz 
po raz tworzą piękny cało-
kształt, który dostrzeżony jest 
po prostu niedoodzobaczenia. 

A więc. Spotykając ludzi 
w czasie swego przemijania 
jesteśmy w stanie prawdziwie 
zauważyć tylko tych, którzy 
w trakcie naszego marszu 
w górę – idą w dół – oraz 
tych, którzy w trakcie naszej 
wędrówki w dół – wspinają 
się do góry. 

W takiej sytuacji jesteśmy 
w stanie spojrzeć na siebie 
z różnych perspektyw i wła-
ściwie odczytać potrzeby aby 
je zaspokoić i drugiego czło-
wieka wesprzeć. Zobaczyć 
w sobie i w kimś to, co stanie 
się niedoodzobaczenia. 
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CZAS  JUBILEUSZU
Redakcja

Uroczysty Jubileusz 
Tęczowego Domu

W sobotę, 27 wrze-
śnia 2025 r., we 
wspomnienie 

św. Wincentego a Paulo świę-
towano 25. lat działalności 
Szkoły Zgromadzenia Sióstr 
Benedyktynek Misjonarek 
oraz Środowiskowego Domu 
Samopomocy Tęczowy Dom 
w Ełku. Udział wzięli wycho-
wankowie, absolwenci wraz 
z rodzinami oraz zaproszeni 
goście, wśród których nie 
zabrakło przedstawicieli 
władz zgromadzenia, mia-
sta, powiatu i gminy. Obecnie 
w tych placówkach Tęczo-
wego Domu pomocą objętych 
jest ponad ok. 130 dzieci.

Uroczystości świętowa-
nia jubileuszu rozpoczęły się 
uroczystą Eucharystią, której 
przewodniczył i homilię wy-
głosił bp Dariusz Zalewski. 
W koncelebrze udział wzięli 
również księża, którzy od lat 
posługują Siostrom Benedyk-
tynkom oraz ich podopiecz-
nym.

W homilii bp Zalewski 
podkreślał, że ten jubileusz 
nie jest tylko świętowaniem 
instytucji, ale jest przede 
wszystkim świętem miłości, 
cierpliwości i nadziei, które 
przez te wszystkie lata rozlały 
się na setki osób i ich rodziny, 
które korzystały z pomocy 
sióstr. „Od 25. lat codziennie 
dotykacie Jezusa: w uśmiechu 
dziecka, które zrobiło pierwszy 
krok, wypowiedziało pierwsze 
słowo, narysowało serce. To 
nie są sukcesy dla prasy, to są 
sukcesy dla nieba” – zapewniał 
biskup pomocniczy diecezji 
ełckiej.	   

Zwracając się do sióstr oraz 
świeckich pracowników pla-
cówek Domu Tęczowego bp 
Dariusz Zalewski, mówił: „Co-
kolwiek uczyniliście jednemu 
z tych najmniejszych moich 
braci, Mnieście uczynili. To 
zdanie z Ewangelii mogłoby 
być mottem waszej pracy. Bo 
przez te 25 lat – ucząc, opie-
kując się, wspierając, towa-
rzysząc – robiliście coś więcej 
niż tylko „pracę zawodową” 
– dotykaliście Boga w dru-
gim człowieku. Przyjmujecie 
Chrystusa w dzieciach, które 
świat często omija.”   

Biskup wyraził wdzięcz-
ność wszystkim pracownikom 
tych placówek. „Wielu z was 
poświęciło lata swojego życia 
jako nauczyciele, pedagodzy 
specjalni, terapeuci, pracow-
nicy administracji, wolonta-
riusze. Nie zawsze jest łatwo, 
nieraz są łzy, kryzysy, bezsil-
ność. Ale bywa i radość, która 
rodzi się z widoku małych 
postępów, uśmiechu ucznia, 
wdzięcznego spojrzenia rodzi-
ców. Wasza praca to ewangelia 
w działaniu. Pokazujecie, że 
każdy człowiek ma godność, 
że społeczeństwo naprawdę 
dojrzewa wtedy, gdy umie 
zatroszczyć się o najsłabszych” 
– podkreślał biskup pomoc-
niczy.

Na zakończenie biskup 
poświęcił pierwszy sztandar 
Szkoły Zgromadzenia Sióstr 
Benedyktynek Misjonarek. 
„Na sztandarze widnieje logo 
szkoły w barwach Ełku oraz 
godło Polski i napis Bóg, Ho-
nor, Ojczyzna. Zwieńczeniem 

sztandaru jest krzyż będący 
znakiem naszej przynależności 
do Chrystusa. Św. Jan Paweł 
II, patron Ełku mówił: „Po-
dążać ku przyszłości, to mieć 
świadomość celu. Chcemy, 
by cel, który wyznaczył nam 
Chrystus, był odkrywany 
w życiu każdego z nas” – tłu-
maczyła s. Bernadetta Jarecka 
OSB, dyrektor Szkoły Podsta-
wowej i Szkoły Przysposabia-
jącej do Pracy.     

Na dalsze świętowanie 
uczestnicy przeszli do Tęczo-
wego Domu, gdzie została 
przygotowana część histo-
ryczna, artystyczna, było też 
miejsce na wyrażenie wdzięcz-
ności za ogrom pracy wkła-
danej każdego dnia w trud 
kształtowania dzieci z nie-
pełnosprawnością różnego 
stopnia. 

S. Aniela Wiecka OSB, 
dyrektor Środowiskowego 
Domu Samopomocy, dzięku-
jąc wszystkim, którzy przyczy-
nili się do powstania i funkcjo-
nowania ŚDS, zauważyła, że 
każdy jubileusz zobowiązuje 
do refleksji, wdzięczności 
i spojrzenia w przyszłość z na-
dzieją i odwagą. „25 lat temu 

zrodziła się myśl, aby powstało 
takie miejsce, gdzie człowiek 
z niepełnosprawnością będzie 
rozumiany, akceptowany 
i wspierany w codziennym 
rozwoju. Ten dom nie po-
wstałby, gdyby nie wiele osób, 
które uwierzyły w naszą ideę” 
– mówiła s. Wiecka. Podkre-
ślała, że bez trudu i oddania 
poprzednich pracowników, 
zaufania rodziców podopiecz-
nych, nie byłoby dzisiejszego 
ŚDS. „Wspólnie tworzymy 
przestrzeń do rozwoju dla 
naszych dzieci” – wyjaśniała 
s. Aniela Wiecka.

W imieniu przełożonych 
Zgromadzenia Sióstr Bene-
dyktynek Misjonarek słowo 
skierowała s. dr Blanka Ewa 
Szymańska OSB, wikaria ge-
neralna. „Trwamy w Roku Ju-
bileuszowym, a to znaczy, że 
Bóg jest. I to że jest, oznacza, 
że obdarza nas swoją łaską. 
Dzięki temu mogą dokonywać 
się wielkie cuda przez posługę, 
przez słowa, przez gesty, nasze 
czyny, przez nasze ręce. Dzi-
siaj, zgromadzeni w tym miej-
scu jesteśmy tego świadkami. 
Bogu wyrażamy wdzięczność 
za Jego łaski i za wszystko, co 
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dokonało się tutaj względem 
osób powierzonych naszej 
opiece przez 25 lat” – wyra-
żając wdzięczność, mówiła s. 
Szymańska.

Słowo skierował również 
Tomasz Andrukiewicz, pre-
zydent Ełku „jesteśmy dumni 
z naszej Szkoły i ŚDS, dlatego, 
że jest tutaj miłość, wsparcie, 
jest tutaj edukacja, jest tutaj 
nauka życia. I za to dziękuję 
wszystkim Siostrom, na-
uczycielom, wychowawcom, 
pracownikom i opiekunom. 
Pod tym sztandarem, który 
ma krzyż, godło naszego kraju 
i barwy naszego miasta, niech 
gromadzą się wiara, nadzieja 
i miłość” – apelował prezydent 
Ełku. 

Prezydent Ełku uhonoro-
wał okazjonalnym medalem 
„600-lecia Ełku” dr Blankę 
Ewę Szymańską OSB, wika-
rię generalną oraz s. Benedettę 
Górską OSB, dyrektor Tęczo-
wego Domu. Jak podkreślał, 
jest to wyraz wdzięczności 
za wkład Sióstr Benedykty-
nek Misjonarek, które od 
ponad 80. lat w Ełku pracują 
z dziećmi szczególnej troski.

Nauczyciele wraz z pod-
opiecznymi przygotowali 
przedstawienie o narodzi-
nach Smerfetki. Sztuka nie-
sie przesłanie, że wspólne 
działania przynoszą więcej 
dobra oraz, że w każdej sytu-
acji znajdzie się ktoś gotowy 
nieść pomoc. Zaangażowanie 
artystów wprowadziło bardzo 
radosną atmosferę. Z piosenką 
na ustach wszyscy uczestnicy 
przeszli do ogrodów Domu 
Tęczowego, gdzie czekał tort 
i inne przysmaki. Świętowa-
nie zakończyło się nie tylko 
oglądaniem kronik z 25 lat 
istnienia palcówek, ale moż-
liwością zostawienia swojego 
śladu. Siostry przygotowały 
nowe kroniki, do których 
każdy mógł się wpisać.

ZAMYŚLENIA

Jest już za późno, 
nie jest za późno…Monika Rogińska

–  dziennikarz, 
matka trójki dzieci

Kiedy pierwszy raz 
usłyszałam te słowa 
Edwarda Stachury 

wydały mi się bez sensu. 
Byłam wówczas dzieckiem. 
Z czasem nabrały one sensu 
i głębi. Przemawiają zwłasz-
cza w listopadowej zadumie, 
kiedy przychodzi refleksja, 
że już nie zdążymy spotkać 
się, ani porozmawiać z kimś, 
u kogo skończyło się to nasze 
ziemskie pielgrzymowanie… 

W dłoniach trzymam 
przesyłkę, która wróciła. Na 
kopercie listonosz krzywym 
pismem nakreślił informację: 
„Adresat zmarł”...  Przesyłka 
może nie była tak ważna, jed-
nak dałam słowo, że przyślę. 
To prawda, że odkładałam, 
zwlekałam z przygotowaniem 
wszystkiego. Jakoś się nie skła-
dało. Każdego dnia było coś 
ważniejszego. A teraz… To 
już niepotrzebne. Ta chwila 
minęła. Mogłam komuś spra-
wić radość, mogłam wypełnić 
czyjeś pragnienie… 

Kilkakrotnie przeżyłam ta-
kie sytuacje, w których mia-
łam coś komuś przygotować, 
przesłać, przypomnieć i nie-
stety okazało się, że jest już za 
późno. Trudno jest przełknąć 
gorycz, która smakuje jak po-
rażka, rozczarowanie. Ile słów 
uwięzło w gardle, bo już nie 
ma komu ich wypowiedzieć, 
nie ma tych, którzy czekali na 
nie, na moją obecność. Pyta-
nia gdzieś zawisły. Pragnie-
nia niezrealizowane nasilają 
westchnienia i wyciskają łzy. 
A z drugiej strony silę się na 
usprawiedliwienie, że przecież 

to i tak na ich zbawienie nie 
ma wpływu.    

Postanowiłam sobie, że ko-
lejnego razu nie będzie. Nie 
pozwolę sobie na niezrealizo-
waną obietnicę, bo to mnie 
wewnętrznie dotyka. Ochro-
nię się przed niepotrzebnym 
bólem. Przed koniecznością 
przyznania przed samą sobą, 
że zawiodłam. Nikogo też 
nie będę musiała przepra-
szać. W ramach ochronnego 
płaszcza przestałam obiecy-
wać. Jakiekolwiek nalegania 
uznawałam za atak na moją 
wolność. A jednak na dłuższą 
metę nie da się tak żyć. Pan 
Bóg daje wiele możliwości, 
abym mogła komuś sprawić 
przyjemność, abym mogła 
każdego dnia zrobić coś 

dobrego. Bóg otacza mnie 
ludźmi, którzy są mi dani, 
zadani, abym szczęśliwie 
dotarła do celu. Dzięki któ-
rym i ja mogę widzieć i wie-
dzieć więcej. Chętnie dzielą 
się swoim doświadczeniem 
wiary, radą, życiem. Są jak 
opisane doświadczenie z tezą, 
przebiegiem i wnioskami, 
z którego mogę czerpać. 

Stając nad grobami bli-
skich i znajomych dziękuję 
wszystkim, którzy towarzy-
szyli mi i towarzyszą w moim 
wędrowaniu, którym jest ży-
cie. A zwłaszcza tym, którzy 
nie szczędzą mi wyzwań tak 
wielkich, że cudem się stają. 
I może na wiele spotkań jest 
już za późno, to liczę, że wszy-
scy spotkamy się w Niebie. 
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CZAS  ŚWIADECTWA
ŁR

Eucharystia 
– moc niesienia Jezusa innym

Przez 23 lata chodziłem do 
kościoła. Byłem w niedzielę na 
Mszy św., modliłem się.

Z zewnątrz wszystko wy-
glądało pięknie, ale w środku 
byłem pusty. Byłem jak ci, 
o których Jezus mówi: „Ten 
lud czci Mnie wargami, lecz 
sercem swym daleko jest ode 
Mnie.” (Mt 15,8)

Znałem modlitwy, znałem 
formuły, ale nie znałem Jego. 
Nie miałem w sobie życia, 
które daje spotkanie z Jezu-
sem. Eucharystia była dla mnie 
obowiązkiem, nie miłością. Aż 
nadszedł 10 września 2010 r. 
Dzień, w którym Jezus na-
prawdę przyszedł do mojego 
życia. Nie zobaczyłem Jezusa 
oczami, ale doświadczyłem 
Go sercem – żywego, praw-
dziwego, bliskiego. W jednej 
chwili zrozumiałem, że przez 
lata przyjmowałem Go, nie 
wierząc, że On naprawdę jest 
obecny. Zrozumiałem wtedy 
słowa św. Faustyny: „Ach, jak 
mnie to boli, że dusze tak mało 
się łączą ze mną w Komunii 
św. Czekam na dusze, a one 
są dla mnie obojętne. Kocham 
je tak czule i szczerze, a one 
mi nie dowierzają. Chcę je ob-
sypać łaskami — one przyjąć 
ich nie chcą. Obchodzą się ze 
mną, jak [z] czymś martwym, 
a przecież mam serce pełne 
miłości i miłosierdzia… (Dz 
1447,1448). 

To byłem ja – martwy du-
chowo, chodzący do kościoła 
z przyzwyczajenia. Ale tego 
dnia On mnie ożywił. Od 
tamtej pory Eucharystia nie 
jest dla mnie rytuałem. Jest 

spotkaniem. Życiem. Siłą. Św. 
Jan jako jedyny z ewangelistów 
nie opisuje słów ustanowienia 
Eucharystii.

On pokazuje Jezusa, który 
klęka i obmywa uczniom nogi 
(J 13,1–15). To obraz, który 
mnie zatrzymał: Bóg na ko-
lanach przed człowiekiem. 
Ten, który jest Panem, staje 
się sługą. I zrozumiałem: Eu-
charystia to nie tylko przyjęcie 
Ciała Chrystusa. To wejście 
w Jego postawę – w postawę 
służby, cichości i miłości, która 
się pochyla. To nie dzieje się 
w świątyni, ale przede wszyst-
kim w domu. Dom – pierw-
sze miejsce ewangelizacji. To 
właśnie tam, w codzienności, 
uczę się, co znaczy „obmywać 
nogi”. Nie wodą, tylko sercem. 
Nie słowami, tylko gestami. 
Ewangelizacja zaczyna się 
u mnie wtedy, gdy:
-	 po ciężkim dniu nie wybu-

cham złością, tylko staram 
się pobyć chwilę w ciszy,

-	 gdy słucham drugiej osoby 
do końca, nawet jeśli mam 
inne zdanie,

-	 gdy odkładam swoje plany, 
żeby pomóc komuś bli-
skiemu,

-	 gdy nie uciekam od roz-
mowy, choć wiem, że bę-
dzie trudna,

-	 gdy nie odpowiadam ironią, 
choć chciałbym,

-	 gdy po kłótni pierwszy pod-
chodzę i mówię: „przepra-
szam”,

-	 gdy wstaję w nocy do 
dziecka albo zajmuję się 
czymś, co wydaje się dro-
biazgiem,

-	 gdy nie narzekam, ale dzię-
kuję, że mam kogo kochać,

-	 gdy po prostu jestem przy 
kimś, kto przeżywa trudny 
czas, i nie uciekam.
To właśnie wtedy Eucha-

rystia staje się prawdziwa – 
bo Jezus, którego przyjmuję 
w Komunii, zaczyna żyć 
w moich reakcjach, w mojej 
cierpliwości, w moim spojrze-
niu. Kiedyś słyszałem, że tam, 
gdzie Bóg jest kochany, nawet 
najbardziej zwykłe rzeczy stają 
się święte. I to jest prawda. Nie 
trzeba robić wielkich rzeczy, 
by głosić Jezusa. Czasem wy-
starczy po prostu kochać le-
piej tych, którzy są najbliżej. 
Eucharystia daje odwagę, by 
kochać naprawdę. Kiedyś my-
ślałem, że odwaga polega na 
tym, by głośno mówić innym 
o Bogu.

Dziś wiem, że prawdziwa 
odwaga to - kochać wtedy, 
gdy jest najtrudniej. Eucha-
rystia daje mi siłę, by wrócić 

do rozmowy, która boli. By 
przebaczyć, choć w środku 
wszystko się buntuje. By być 
wiernym, kiedy nie widać 
efektów.

Św. Matka Teresa z Kalkuty 
mówiła: „Nie wszyscy mo-
żemy czynić wielkie rzeczy, ale 
możemy czynić małe rzeczy 
z wielką miłością.” I właśnie 
to czyni Eucharystia – uczy, że 
małe rzeczy robione z miłością 
mają wartość wieczności.

Słowo, które żyje i uzdrawia
Dziś podczas prowadzenia 

różnych warsztatów dla mę-
żów i małżeństw widzę, jak 
Słowo jest żywe. Widziałem, 
jak Jezus dotyka ludzi podczas 
modlitwy – jak ktoś po latach 
nienawiści potrafił wybaczyć, 
jak człowiek pogubiony wracał 
do sakramentów, jak w oczach 
i sercu pojawiał się pokój. Cza-
sem to uzdrowienia duchowe, 
czasem fizyczne – ale zawsze 
prawdziwe. To On działa. 
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Uroczyste obłóczyny 
w ełckim WSD

W sobotę, 27 wrze-
śnia, bp Dariusz 
Zalewski, biskup 

pomocniczy diecezji ełckiej 
poświęcił sutannę i dokonał 
obłóczyn alumna Mateusza 
Sawickiego, a także przyjął 
alumnów roku IV Wyższego 
Seminarium Duchownego 
w Ełku, jako kandydatów do 
święceń diakonatu i prezbi-
teratu.

Bp Dariusz Zalewski wy-
głosił podczas uroczystej Mszy 
św. homilię, w której odniósł 
się do Ewangelii dnia, dru-
giej zapowiedzi męki: „Syn 
Człowieczy będzie wydany 
w ręce ludzi. Wydany. Od-
dany. Złożony w ofierze. To 
nie przypadek, że właśnie dziś 
Kościół daje nam te słowa. Bo 
kapłaństwo – którego pierw-
szym znakiem zewnętrznym 
jest sutanna – nie jest drogą 
kariery, ale drogą krzyża”.

Kaznodzieja zwrócił się 
bezpośrednio do alumna 
Mateusza, w odniesieniu do 
rozpoczęcia noszenia sutanny: 
„Dla świata – to tylko czarny 
strój. Dla ciebie – to znak 
przynależności. Publiczne 
powiedzenie: Chcę iść za Je-
zusem. Na serio. Nawet, jeśli 
nie rozumiem wszystkiego do 
końca. Sutanna nie czyni cię 
lepszym. Nie czyni cię goto-
wym. Ale przypomina tobie 
i innym, czyj jesteś. Od dziś 
będziesz znakiem – nawet 
gdy nie będziesz tego chciał. 
Będziesz widoczny. Ludzie 
będą cię obserwować, oceniać, 
może czasem prowokować. 
A Jezus dziś mówi: nie ucie-
kaj od tego„.

Na zakończenie bp Dariusz 
życzył kandydatom zaufania 
Bogu: „Drodzy Kandydaci, 
niech ten dzień przypomina 
wam zawsze, że kapłaństwo 
zaczyna się od wydania sie-
bie – nie od działania. Za-
nim staniecie się diakonami 
i prezbiterami, musicie się 
najpierw stać ofiarą duchową 
– gotową być w rękach Boga 
dla innych. A gdy przyjdą 
chwile niezrozumienia, jak 
w dzisiejszej Ewangelii – nie 
bójcie się pytać, nie bójcie się 
szukać. Bo kapłan, który nie 
pyta Boga, łatwo zaczyna pro-
mować tylko siebie. Maryja, 
Matka Kapłanów, niech was 
prowadzi. Ona nie rozumiała 
– ale ufała. I to wystarczyło, 
by Bóg przez Nią przyszedł 
na świat”.

Alumn Mateusz nałożył 
poświęconą sutannę, a wraz 
z pozostałymi dwoma kandy-
datami, Godwinem i Juliusem, 
wyrazili gotowość do przyjęcia 
w ustalonym czasie święceń 
diakonatu i prezbiteratu.

Na zakończenie Mszy św. 
alumni złożyli podziękowania 
bp. Jerzemu Mazurowi, bisku-
powi ełckiemu, za dopusz-
czenie ich kandydatur, bp. 
Dariuszowi Zalewskiemu za 
błogosławieństwo, bliskim im 
kapłanom za modlitwę i wzór 
oraz rodzinom za wsparcie.

Na uroczystościach obecni 
byli m.in. rektor WSD w Ełku, 
ks. kan. Marcin Sieńkowski, ks. 
kan. Jerzy Galiński, proboszcz 
rodzinnej parafii alumna Mate-
usza pw. NMP Królowej Aposto-
łów w Ełku, wykładowcy WSD 
w Ełku oraz rodzina alumna.

Sutanna jest zewnętrznym 
znakiem przynależności do 
stanu duchownego, do któ-
rego alumni zostaną w swoim 
czasie wprowadzeni przez 
święcenia diakonatu. Dla 
kandydatów do diakonatu 
i kapłaństwa rozpoczął się 
czas przygotowania do przy-
jęcia święceń oraz do podjęcia 
decyzji o wiecznym związaniu 
się z Chrystusem na sposób 
kapłaństwa służebnego.

Żywy, obecny, ten sam, który 
był w Wieczerniku. „Stań się 
tym, co przyjmujesz – Ciałem 
Chrystusa.” I właśnie o to 
chodzi. Eucharystia to nie 
pamiątka. To zaproszenie, by 
On mógł działać we mnie – 
w moim domu, w moich sło-
wach, w mojej codzienności.

Eucharystia – 
misja miłości

Eucharystia nie kończy się 
w momencie, gdy wracam 
z Kościoła. Ona zaczyna się 
dopiero wtedy, gdy otwieram 
drzwi mojego domu. To tam 
zaczyna się prawdziwa ewan-
gelizacja:

w cierpliwości do bliskich, 
w przebaczeniu, w słowie, 
które buduje, w spojrzeniu, 
które daje nadzieję. Św. Matka 
Teresa z Kalkuty powiedziała: 
„Jeśli chcesz zmienić świat, 
wróć do domu i kochaj swoją 
rodzinę.” I tak właśnie jest. 
Eucharystia przemienia świat 
– zaczynając od mojego serca, 
od mojego domu, od tych, 
których Bóg postawił obok.

Bóg, który daje odwagę
Dziś wiem, że Bóg nie daje 

odwagi w teorii. On sam staje 
się odwagą w człowieku, który 
Go przyjmuje. W Euchary-
stii przychodzi, by wypełnić 
pustkę, uleczyć rany, dać siłę, 
gdy po ludzku jej brak. To On 
uczy mnie, że najpiękniejsze 
cuda dzieją się nie w wielkich 
chwilach, ale w zwykłym ży-
ciu przeżywanym z miłością. 
„Eucharystia jest niebem na 
ziemi.”  Kiedy przyjmuję Je-
zusa, dotykam nieba. A potem 
niosę to niebo dalej -do mo-
jego domu, do ludzi, do co-
dzienności. Bo Eucharystia to 
żywy Jezus, który daje odwagę, 
by kochać zwyczajnie.

A zwyczajna miłość - to 
największy cud.

Łukasz
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Przez cnotę, naukę i pracę
Redakcja

Gotów - już od 30 lat

15 listopada obchodzimy 
wyjątkowe święto – 30-lecie 
działalności Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży 
w Diecezji Ełckiej. To czas 
refleksji nad tym, co przez 
te lata udało się osiągnąć, 
a także okazja, by porozma-
wiać o wartościach, które 
przyświecają młodym w ich 
codziennej posłudze. W roz-
mowie towarzyszy nam Pre-
zes Zarządu Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży 
Diecezji Ełckiej, Dorota 
Kruszewska. Porozmawiamy 
o historii, wyzwaniach i ra-
dościach związanych z by-
ciem częścią tej wspólnoty.

Co w pierwszej chwili 
przychodzi Ci na 
myśl, gdy słyszysz „30 
lat KSM w Ełku”?

Wdzięczność – to pierw-
sza myśl jaka przychodzi mi 
do głowy. 30 lat to naprawdę 

kawał czasu i masa młodych 
ludzi, którzy w KSMie w na-
szej diecezji się formowali. Tak 
dużo pięknych wspomnień, 
wydarzeń, a jak wiele relacji, 
które trwają latami. Ile kryje 
się za tymi 30 latami pracy, za-
angażowania na rzecz naszego 
Stowarzyszenia. 

Patrząc wstecz na te 
trzy dekady, jakie mo-
menty w historii KSM 
w naszej diecezji uwa-
żasz za najważniejsze?

Według mnie ważna jest 
wytrwałość i chęć służby mło-
dym. Bardzo ważne było to 30 
lat temu, kiedy to tworzony był 
KSM w naszej diecezji. Teraz 
także jest to ważne, wciąż po-
trzeba przede wszystkim chęci 
i zaangażowania. Dla mnie naj-
ważniejsze momenty były wtedy, 
kiedy pomimo trudności, two-
rząc silną wspólnotę, działaliśmy 
razem, wspierając się.

Co w pracy z młodymi 
ludźmi daje Ci najwięcej 
satysfakcji i radości?

P a t r z e n i e  n a  o s o b y 
z KSMu na przestrzeni lat, 
obserwując ich rozwój. Kiedy 
poznawałam kogoś, kto był 
jeszcze w podstawówce, a te-
raz jest studentem, a niektó-
rzy mają już rodziny. Kiedy 
widać jak żyją Bożymi war-
tościami. Kształtowanie doj-
rzałych Chrześcijan, co jest 
zapisane w naszym statucie, 
powiedzmy kolokwialnie, 
wychodzi. 

Czy jest jakaś histo-
ria z młodzieżą, która 
sprawiła, że naprawdę 
się wzruszyłaś lub roz-
bawiła Cię do łez?

Jak wcześniej wspomina-
łam wzrusza mnie możliwość 
towarzyszenia młodym w ich 
wzrastaniu. 

Jak tak myślę to przy-
chodzi mi na myśl czas po 
rekolekcjach kiedy bardzo 
się zastanawiałam czy one 
były dobre, dobrze zorgani-
zowane, bo czegoś zabrakło, 
coś nie wyszło jak zaplano-
wałam. Dostałam bardzo 
sympatyczne wiadomości 
od uczestników rekolekcji. 
Zorganizowali jakąś akcję, by 
naraz do mnie napisać. Ni-
gdy nie dostałam tylu miłych 
wiadomości, utwierdzających 
mnie, że wykonuję dobrą ro-
botę. Było to naprawdę bar-
dzo urocze. 

Kiedy patrzysz na mło-
dych członków KSM, co 
w ich zachowaniu naj-
bardziej Cię inspiruje?

Radość ze wspólnego dzia-
łania i ich gotowość do po-
święcania swojego czasu. Ich 
szczera, autentyczna wiara 
i wsparcie. 
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Do Matki Bożej 
Różańcowej

We wspomnienie Najświęt-
szej Maryi Panny Różańcowej, 
7 października, w parafii pw. 
Zwiastowania NMP w Kra-
snymborze odbył się Jubile-
usz Wspólnot Różańcowych. 
Ks. kan. Dariusz Rogiński, 
proboszcz parafii, przywitał 
pielgrzymów, którzy przy-
byli m.in. z Ełku, Gołdapi, 
a także w pieszej pielgrzymce 
ze Sztabina.

Uroczystości rozpoczęły 
się konferencją, wygłoszoną 
przez ks. prał. Wiesława Do-
mitrza. Były proboszcz parafii 
w Krasnymborze przybliżył 
zebranym rys historyczny pa-
rafii oraz Obrazu Matki Bożej 
Królowej Różańca Świętego 
w Krasnymborze, korono-
wanego w 2001 roku.

W Mszy św. odpustowej 
wzięli udział kapłani, którzy 
przybyli ze swoimi parafia-
nami, m.in. ks. dr Wojciech 
Kotarski, Dyrektor Wydziału 
Katechetycznego Diecezji Ełc-

kiej, który wygłosił również 
homilię.

Ks. dr Kotarski wspominał 
o objawieniach Matki Bożej, 
w których wzywała Ona do 
modlitwy różańcowej, m.in. 
w Gietrzwałdzie, gdzie poza 
prośbą o modlitwę, Matka Je-
zusa podkreśliła coś jeszcze: 
„Wezwała do nawrócenia, 
pokuty i trzecie, co nie zda-
rzało się we wcześniejszych 
objawieniach, wzywała do 
trzeźwości. W Gietrzwałdzie 
ludzie pytali Ją, czy z nałogu 
pijaństwa można się uwol-
nić, a Maryja odpowiadała: 
Tak, jeśli ludzie będą gorąco 
modlić się i unikać okazji do 
grzechu„.

Dyrektor Wydziału Ka-
techetycznego przywołał 
również w homilii historię 
związaną ze śmiercią św. 
Tytusa Brandsma: zakon-
nik, przebywający w obozie 
koncentracyjnym w Dachau, 
przekazał swój różaniec pie-

lęgniarce, która podała mu 
zastrzyk śmierci. Ta sama 
kobieta złożyła świadectwo 
swojego nawrócenia podczas 
beatyfikacji św. Tytusa.

Proboszcz parafii poświęcił 
również róże, które przywieźli 
ze sobą członkowie „Żywego 
Różańca”. Te róże symbolizo-
wały misję, którą podejmuje 
każdy modlący się na różańcu. 
Wspólnoty Różańcowe szcze-
gólnie modlą się o nowe po-
wołania, wspierają modlitwą, 
cierpieniem i ofiarami misjo-
narzy.

Po Mszy św. odbyła się 
procesja różańcowa z Naj-
świętszym Sakramentem, 
w której pielgrzymi odmówili 
Tajemnice Bolesne Różańca 
Świętego.

Na zakończenie proboszcz 
parafii, ks. kan. Dariusz Ro-
giński, zaprosił uczestników 
na agapę, przygotowaną przez 
Parafialny Oddział Akcji Ka-
tolickiej.

Co Twoim zdaniem jest 
największym wyzwa-
niem dla dzisiejszych 
młodych ludzi w Ko-
ściele i jak KSM może 
im w tym pomóc?

Wartości chrześcijańskie 
często nie są tym co propo-
nuje świat. Będąc młodym 
trudno może być otwarcie 
mówić o swojej wierze. KSM 
jest wspólnotą, która wspiera 
i członkowie są dla siebie po-
mocą. Poznaje się tam także lu-
dzi z podobnymi wartościami, 
a wtedy jest dużo łatwiej. 

Czego osobiście na-
uczyłaś się od mło-
dych ludzi, prowadząc 
ich w duchu KSM?

Nauczyłam się, że wspól-
nota to siła, a współpracując ze 
sobą naprawdę można wiele. 
Że czasem warto trochę odpu-
ścić, a im więcej da się im moż-
liwości do działania tym tylko 
korzystniej dla ich rozwoju i dla 
dobra KSMu. I że nie musi być 
idealnie, by było dobrze.

Jakie plany i marzenia 
masz w głowie i sercu na 
najbliższą przyszłość dla 
KSM w naszej diecezji?

Marzenia dotyczące KSM to 
by formacja wciąż była obecna 
w codzienności KSMowiczów. 
By odpowiedzialność, żeby słu-
żyć innym jak najlepiej, była 
chętnie podejmowana.

Dziękujemy Dorocie 
Kruszewskiej za inspirujące 
refleksje i wspomnienia. 30 
lat KSM w Diecezji Ełckiej to 
nie tylko liczba, ale historia 
ludzi, pasji i wartości, które 
nadal żyją w sercach mło-
dzieży. Niech ta wspólnota 
dalej rozkwita i inspiruje ko-
lejne pokolenia do działania 
w duchu wiary i przyjaźni.
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ONA  naszą tarczą

prof. Piotr Kosiak
– Teolog, biblista, profesor 

zarządzania, miłośnik mazur 
- okolic Ełku, gdzie ze swoją 

rodziną spędza lepszą połowę 
życie. 

Biblijne źródła modlitwy 
za zmarłych

Listopad to czas, 
w  k t ó r y m  c i s z a 
cmentarzy staje się 

modlitwą. Zapalone znicze, 
zapach mokrych liści i szept 
imion bliskich tworzą prze-
strzeń spotkania z tajemnicą 
życia i śmierci. Ale katolik 
wie, że nie jest to przestrzeń 
rozpaczy – lecz nadziei. Bo 
nasza wiara opiera się na sło-
wach samego Jezusa: „Bóg nie 
jest Bogiem umarłych, lecz 
żywych, wszyscy bowiem dla 
Niego żyją” (Łk 20,38).

Pamięć, która 
modli się

W Biblii pamięć nie jest 
jedynie wspomnieniem prze-
szłości. Hebrajskie słowo zakar 
(„pamiętać”) oznacza działa-
nie – Bóg, który „pamięta”, 
działa na korzyść człowieka. 
Kiedy więc my „pamiętamy 
o zmarłych”, nasza pamięć 
staje się modlitwą. Nie tylko 
wspominamy, ale uczestni-
czymy w dziele Bożego mi-
łosierdzia wobec tych, którzy 
odeszli.

Korzenie modlitwy 
za zmarłych

Już w Starym Testamencie 
odnajdujemy wyraźne ślady 
tej praktyki. W Drugiej Księ-
dze Machabejskiej czytamy, 
że Juda Machabeusz „uczynił 
ofiarę przebłagalną za zmar-
łych, aby zostali uwolnieni od 
grzechu” (2 Mch 12,45). Ta 

modlitwa za poległych była 
wyrazem wiary w życie po 
śmierci i w Boże przebacze-
nie silniejsze niż grzech. Dla 
chrześcijan ta nadzieja znaj-
duje pełnię w Chrystusie. On 
sam zstąpił do krainy zmar-
łych, aby otworzyć im drogę 
do życia. W Nim więc nasze 
modlitwy za zmarłych nie są 
pustym gestem, lecz uczestnic-
twem w Jego zwycięstwie nad 
śmiercią.

Wspólnota, 
która trwa ponad 
granicą grobu

Święci obcowanie to nie 
poetycka metafora, lecz 
prawda wiary. Modląc się za 
zmarłych, wchodzimy w ta-
jemnicę jedności Kościoła: 
pielgrzymującego, oczysz-

czającego się i uwielbionego. 
Każda modlitwa, każda 
świeca, każdy „wieczny od-
poczynek” wypowiedziany 
z wiarą jest jak most między 
ziemią a niebem.

Światło silniejsze 
niż noc

Znicz, który zapalamy na 
grobie, jest symbolem światła 
Chrystusa Zmartwychwsta-
łego. To światło nie tylko roz-
prasza ciemność cmentarnej 
nocy, ale oświeca nasze serca 
w chwilach zwątpienia. Każdy 
płomień to akt wiary, że mi-
łość jest silniejsza od śmierci. 
Jak mówi Księga Mądrości:

„Dusze sprawiedliwych są 
w ręku Boga i nie dosięgnie ich 
męka” (Mdr 3,1).

Modlitwa, która 
przemienia

Modlitwa za zmarłych 
przemienia nie tylko ich, lecz 
także nas. Uczy wdzięczno-
ści, pokory i świadomości 
przemijania. Przypomina, że 
„nasza ojczyzna jest w niebie” 
(Flp 3,20). W kulturze, która 
często spycha śmierć na mar-
gines, listopadowe dni stają się 
katechezą o życiu wiecznym 
– o nadziei, która nie gaśnie.

Kiedy więc stajemy nad 
grobem, nie stoimy nad 
pustką. Stoimy nad tajemnicą.            
A nasz szept modlitwy jest jak 
echo Ewangelii:

„Ja jestem zmartwychwsta-
niem i życiem. Kto we Mnie 
wierzy, choćby i umarł, żyć 
będzie” (J 11,25).
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Ofiarowanie Najświętszej Maryi Panny

ODDANA  BOGU
	 RP

21 listopada Kościół wspo-
mina Ofiarowanie Najświęt-
szej Maryi Panny. To święto, 
które przypomina nam o od-
daniu się Bogu z dziecięcą uf-
nością i sercem gotowym do 
służby. Choć wydarzenie to 
nie zostało opisane w Piśmie 
Świętym, jego duchowe prze-
słanie od wieków inspiruje 
wierzących do pogłębiania 
życia modlitwy i zawierzenia 
Bożej woli.

Źródła tradycji

Rodzice Maryi, święci Jo-
achim i Anna, z wdzięczno-
ści za dar potomstwa posta-
nowili ofiarować swoją córkę 
Bogu. Trzyletnia Maryja zo-
stała wprowadzona do świą-
tyni, gdzie wychowywała się 
w modlitwie, czystości i pracy, 
przygotowując się do przyszłej 
misji – zostania Matką Zba-
wiciela.

Choć źródło tego wydarze-
nia nie ma charakteru histo-
rycznego w sensie biblijnym, 
Kościół widzi w nim głęboki 
sens duchowy. Już od VIII 

wieku wspomnienie to obcho-
dzono w Jerozolimie, a w XIV 
wieku papież Grzegorz XI 
włączył je do kalendarza li-
turgicznego całego Kościoła. 
Współcześnie, wspomnienie 
obowiązkowe przypada wła-
śnie 21 listopada – w ostatnich 
dniach roku liturgicznego, gdy 
Kościół kieruje spojrzenie ku 
wieczności.

Maryja – wzór 
całkowitego oddania

Ofiarowanie Najświętszej 
Maryi Panny ukazuje postawę 
pełnej dyspozycyjności wobec 
Boga. Maryja, już od dzieciń-
stwa, uczy nas, że świętość za-
czyna się w sercu otwartym na 
Boże działanie. Jej „tak”, wy-
powiedziane w chwili Zwia-
stowania, miało swoje korze-
nie właśnie w tej wcześniejszej 
gotowości do służby.

W Maryi widzimy ideał 
człowieka całkowicie odda-
nego Bogu – bez zastrzeżeń, 
bez kalkulacji, z pełnym za-
ufaniem. Jej przykład przy-
pomina, że ofiarowanie się 

Bogu nie jest utratą wolności, 
ale drogą do prawdziwej rado-
ści. Jak mówił papież Benedykt 
XVI, „tylko ten, kto pozwala 
się kształtować Bogu, staje się 
naprawdę sobą”.

Ofiarowanie 
w naszym życiu

Święto to zaprasza każdego 
z nas do refleksji nad własnym 
powołaniem. Choć nie skła-
damy ofiary w świątyni jak 
Maryja, możemy codzien-
nie ofiarować Bogu nasze 
życie – czas, trud, cierpienie 
i radość. To właśnie w tych 
codziennych gestach miłości 
i wierności Bogu dokonuje się 
prawdziwe „ofiarowanie”.

W wielu wspólnotach za-
konnych dzień 21 listopada 
ma szczególne znaczenie 
– siostry i bracia zakonni 
odnawiają wówczas swoje 
śluby. 

Ale również świeccy 
są zaproszeni, by 
odnowić swoje 
oddanie Bogu – 
w rodzinie, pracy, 
parafii, w każdej 
przestrzeni życia.

Patrząc na Maryję 
z wdzięcznością

Ofiarowanie Najświętszej 
Maryi Panny to nie tylko 
wspomnienie z dawnych cza-
sów, lecz żywe wezwanie, by 
zaufać Bogu jak Ona. Maryja, 
oddana całkowicie, pozostaje 
Matką i Przewodniczką każ-
dego, kto pragnie żyć w przy-
jaźni z Bogiem.

Wpatrując się w Jej przy-
kład, uczmy się wypowiadać 
nasze codzienne „fiat” – niech 
się stanie – w małych i wiel-
kich sprawach. Bo właśnie 
w tym cichym, pokornym 
ofiarowaniu rodzi się świętość.
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Z Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Suwałkach
Bożenna Szynkowska

28 września 2025 r., 
w Roku Jubileuszowym, 
ulicami Suwałk przeszedł 
- już IV Marsz dla Życia 
i Rodziny. Mszą św. o godz. 
12.00, w kościele pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła, za-
inaugurowano to niezwykłe, 
dla miasta, wydarzenie. Licz-
nie zgromadzeni suwalczanie 
oraz przybyli goście wyruszyli 
ulicami Suwałk, jako Piel-
grzymi Nadziei i włączyli się 
w żarliwą modlitwę, w czasie 
której dominowało wołanie 
o obronę życia od poczęcia 
do naturalnej śmierci, a tym 
samym wołania o przyszłość 
każdego dziecka, każdej ro-
dziny i Ojczyzny.                

Ks. Jarema Sykulski, Mo-
derator Miasta Suwałk, jak 
też współorganizator Mar-
szu, w homilii, którą wygłosił 
w czasie tej Eucharystii, za-
znaczył, że zaiste wyjątkową 
Opiekunką tegorocznego 
Marszu - jest Matka Boża 
Gietrzwałdzka. Przypomniał 
wyraźnie, że nie jest przy-
padkiem fakt, iż za dwa lata 
będziemy przeżywać 150-lecie 
Objawień w Gietrzwałdzie. 
To w Orędziu Matki Bożej 
w Gietrzwałdzie wybrzmiały 
najważniejsze dla Polski we-
zwania, których realizacja, 
w tak trudnym czasie rozbio-
rów Polski, przyniosła błogo-
sławione owoce nawrócenia. 
Kaznodzieja wezwał nie tylko 

obecnych, ale wszystkich Po-
laków - do jeszcze większego 
zaangażowania w tak istotne 
nasze sprawy narodowe, które 
wynikają z braku wierności 
Bogu i tragicznych w skutkach 
morderstw nienarodzonych 
dzieci. Legalizowanie  rów-
nież bezkarnego zabijania dusz 
dzieci i młodzieży poprzez an-
tychrześcijańskie programy 
oświatowe, wyrzucanie religii 
ze szkół, jak też zatruwanie 
młodego pokolenia ideolo-
giami sprzecznymi z naturą 
człowieka, to współczesne 
„wykrzykniki” do podjęcia 
nawrócenia!

Wielobarwny Marsz wy-
ruszył ulicami miasta; Matka 
Boża Gietrzwałdzka, w Znaku 
pięknej Figury rozpoczynała 
ten wymowny Orszak. Wszy-
scy z radosnym śpiewem, 
modlitwą oraz  z wieloma 
hasłami za życiem i życiem 
zgodnym z Dekalogiem, jako 
Pielgrzymi Nadziei - dotarli 
na wspólne świętowanie do 
miejskiego Parku. Tu, w cen-
trum parku każdy pielgrzym 
Marszu mógł skorzystać nie 
tylko z przygotowanych ob-
ficie smakowitości, ale też 
z ofertą różnorodnych atrakcji 
dla bardzo licznie przybyłych 
rodzin z dziećmi. Nie zabrakło 
wspólnej modlitwy, po której 
miały miejsca przemówienia 
organizatorów, parlamenta-
rzystów; odczytany też został 

przez Panią Beatę Kępa - oko-
licznościowy List Pana Karola 
Nawrockiego, Prezydenta 
Polski. Napełnieni wieloma 
informacjami i wiedzą na te-
mat wartości oraz ważności 
rodziny, mogliśmy się także 
wszyscy radować wystąpie-
niami dzieci, ich śpiewem, 
tańcem i zabawą... Radosne 
spotkania, rozmowy, śpiewy 
i słowa przesłania kierowane 
nie tylko do obecnych na ro-
dzinnym pikniku, tworzyły 
wspaniałą atmosferę i moż-
liwość utrwalenia w sercach 
obecnych ważnego przesła-
nia: „Przyszłość dzieci jest 
w naszych rękach!”. Wspólna 
Koronka do Bożego Miłosier-
dzia była ufnym zawierzeniem 
Panu Bogu polskich rodzin 
i przyszłości Polski... 

-	 Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Suwałkach 
oczekuje na święte Relikwie                                
z drzewa, na którym objawiała 
się Matka Boża w Gietrzwał-
dzie - przybycie tych Relikwii 
do naszego Sanktuarium ma 
zainaugurować peregrynację 
Matki Bożej Gietrzwałdzkiej 
w Znaku Jej Figury, po tere-
nach wschodniej Polski, aż po 

wymowny Przesmyk Suwalski 
- „jest to również początek 
wielkiej błagalnej modlitwy, 
której wyraźnym „dowo-
dem” z naszej strony, ma być 
150 Róż Różańcowych z całej 
Polski, jako dar serc i swo-
iste Wotum Wdzięczności 
z okazji Jubileuszu 150-lecia 
Objawień, a także za wszelkie 
łaski otrzymane za przyczyną 
naszej Gietrzwałdzkiej Pani. 
Sanktuarium Bożego Miłosier-
dzia w Suwałkach, w którym 
na stale zagości Figura Maryi 
Gietrzwałdzkiej, stało się nie-
jako centrum podjętej inicja-
tywy ekspiacyjnej i błagalnej¸ 
gdyż... Niepodległość Polski 
wyszła z Gietrzwałdu, a zatem 
i nasza narodowa przemiana, 
odzyskanie prawdziwej wolno-
ści serc i umysłów, przyjdzie 
przez wstawiennictwo Maryi, 
Gietrzwałdzkiej Pani...

•	 Zgłoszenia powsta-
jących „Róż Różańcowych 
Matki Bożej Gietrzwałdzkiej” 
należy przekazywać na adres 
parafii p.w. NSPJ w Suwał-
kach: ul Kościuszki 58, 16-400 
Suwałki, tel.87 566 39 37; kom. 
602 631 234; e-mail: parafia-
-nspj@o2.pl
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Sens wypominek w listopadzie

Listopad to miesiąc, 
w którym Kościół 
szczególnie  po-

chyla się nad tajemnicą ży-
cia i śmierci. Wspominając 
zmarłych, modlimy się za 
nich w wypominkach — zwy-
czaju głęboko zakorzenionym 
w polskiej pobożności. Czym 
właściwie są wypominki 
i dlaczego warto w nich 
uczestniczyć?

Modlitwa, która prze-
kracza granice czasu

Wypominki to modlitwa 
Kościoła za zmarłych, w której 
imiennie wspominamy tych, 
którzy odeszli przed nami. 
Wypowiadane imiona to nie 
tylko wspomnienie — to akt 
wiary w życie wieczne i w sku-
teczność modlitwy wstawien-
niczej. Wspólnota Kościoła, 
żywych i zmarłych, nie kończy 
się na granicy śmierci. Każde 
„wieczny odpoczynek racz im 
dać, Panie” jest więc wyrazem 
miłości, która nie ustaje.

Zwyczaj ten sięga pierw-
szych wieków chrześcijaństwa, 
kiedy wierni podczas Euchary-

stii wymieniali imiona zmar-
łych, prosząc Boga o miłosier-
dzie dla nich. Wypominki są 
więc nie tylko tradycją, ale 
kontynuacją starożytnej 
praktyki modlitwy za zmar-
łych — potwierdzeniem wiary 
w „świętych obcowanie”.

Odpust dla zmar-
łych – dar miłości 
i miłosierdzia

Kościół w listopadzie 
udziela szczególnego przywi-
leju duchowego — możliwości 
uzyskania odpustu zupełnego 
za zmarłych. Od 1 do 8 listo-
pada każdy wierny, który na-
wiedzi cmentarz i pomodli się 
tam za zmarłych, może ofiaro-
wać taki odpust jednej z dusz 
w czyśćcu.

Warunkiem jest stan ła-
ski uświęcającej, przyjęcie 
Komunii Świętej, modlitwa 
w intencjach Ojca Świętego 
oraz brak przywiązania do ja-
kiegokolwiek grzechu, nawet 
powszedniego. Odpust można 
uzyskać również w Dzień Za-
duszny (2 listopada), uczest-

nicząc pobożnie w modlitwie 
za zmarłych w kościele lub 
kaplicy.

To niezwykły dar – poprzez 
modlitwę i sakramenty mo-
żemy realnie pomóc tym, któ-
rzy oczekują pełni spotkania 
z Bogiem. Odpusty przypomi-
nają, że miłość nie kończy się 
wraz ze śmiercią, a wspólnota 
Kościoła obejmuje wszystkich 
– żywych i zmarłych.

Miłość silniejsza 
niż śmierć

Święty Jan Paweł II pisał, 
że „modlitwa za zmarłych jest 
największym darem miłości, 
jaki możemy im ofiarować”. 
Wypominki i odpusty są 
właśnie takim darem. Kiedy 
słyszymy imię zmarłego pod-
czas modlitwy, serce na nowo 
otwiera się na nadzieję spotka-
nia w wieczności.

Wspólne modlitwy za 
zmarłych pomagają także 
nam, żyjącym. Uczą wdzięcz-
ności, przypominają o prze-
mijaniu i kierują wzrok ku 
zmartwychwstaniu. 

Wypominki są więc 
nie tylko modlitwą 
za zmarłych, ale i du-
chową pomocą dla 
nas samych — by-
śmy nie zapominali, 
dokąd zmierzamy.

Wezwanie do 
pamięci i wiary

Listopad, ze swym spo-
kojem i zadumą, zachęca, by 
spojrzeć w głąb serca. Wypeł-
niając kartki wypominkowe 
i nawiedzając cmentarze, nie 
róbmy tego z przyzwyczajenia, 
lecz z wiarą, że nasza modlitwa 
ma sens. Wspominając zmar-
łych, odnawiamy więź z całym 
Kościołem – tym pielgrzymują-
cym, cierpiącym i chwalebnym.

Niech tegoroczne wypo-
minki staną się dla nas nie 
tylko aktem pamięci, lecz 
także świadectwem miłości, 
która przekracza śmierć. Bo 
w Bogu nikt nie jest zapo-
mniany, a każda modlitwa 
wypowiedziana z wiarą staje 
się promieniem nadziei w dro-
dze do życia wiecznego.



30 MARTYRIA 11/2025

CARITAS

Ogólnopolska Pielgrzymka Caritas 
do Świątyni Opatrzności Bożej

ks. Ryszard Sawicki

20 września 2025 r. odbyła 
się Ogólnopolska Pielgrzymka 
Caritas do Świątyni Opatrzno-
ści Bożej w Warszawie. Do 
stolicy przybyli przedstawi-
ciele Caritas z całej Polski, by 
wspólnie modlić się, umacniać 
wiarę i doświadczać radości 
wspólnoty.

Po uroczystym powitaniu 
uczestników, pielgrzymi mieli 
możliwość wspólnej integracji 
oraz skorzystania z przygoto-
wanych atrakcji. Centralnym 
punktem wydarzenia była 
uroczysta Eucharystia, której 
przewodniczył kard. Kazi-
mierz Nycz. Homilię wygłosił 
bp Wiesław Szlachetka, kieru-
jąc do wiernych pełne nadziei 
i mocy słowa o miłości, służbie 
i świadectwie wiary.

W pielgrzymce uczestni-
czyła również liczna grupa 
reprezentująca Caritas Diece-
zji Ełckiej, której przewodzili 
ks. kan. dr Dariusz Kruczyń-

ski, dyrektor ełckiej Caritas, 
oraz s. Jozuela Bachul ISMM. 
Dziękujemy wszystkim na-
szym przedstawicielom za 
piękne świadectwo obecności 
i wspólną modlitwę!

Pielgrzymi z diecezji ełckiej 
udali się również na Żoliborz, 

gdzie odwiedzili grób bł. ks. 
Jerzego Popiełuszki – kapłana 
męczennika, niezłomnego 
świadka wiary i obrońcy god-
ności człowieka. To spotkanie 
było czasem refleksji nad od-
wagą i wiernością Ewangelii aż 
do końca.

Był to wyjątkowy dzień 
modlitwy, refleksji i wspól-
noty. Jesteśmy wdzięczni 
wszystkim, którzy byli z nami 
podczas tej pielgrzymki i pro-
simy o dalszą modlitwę za 
dzieło Caritas w Polsce i naszej 
diecezji.
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Żywa Róża Różańcowa w DPS 
„Misericordia” w Ełku

ks. Ryszard Sawicki

We wspomnienie Najświęt-
szej Maryi Panny Różańcowej 
w Domu Pomocy Społecznej 
„Misericordia” w Ełku została 
odprawiona uroczysta Msza 
św., podczas której zainau-
gurowano działalność Żywej 
Róży Różańcowej.

Eucharystii przewodniczył 
ks. kan. dr Dariusz Kruczyń-
ski, Dyrektor Caritas Diecezji 
Ełckiej. W czasie liturgii po-
święcono różańce zawierające 
relikwie św. s. Faustyny Ko-
walskiej, które następnie wrę-
czono członkom wspólnoty.

Homilię wygłosił ks. Ry-
szard Sawicki, podkreślając, że 
różaniec to nie tylko modlitwa 
słów, lecz także droga życia 
prowadząca przez Maryję ku 
Chrystusowi.

Po zakończeniu Mszy Świę-
tej wszyscy uczestnicy spotkali 
się na wspólnym poczęstunku 
przy kawie i cieście przygoto-
wanym przez p. Marię.

Niech Matka Boża Ró-
żańcowa otacza swoją opieką 
Żywą Różę i wszystkich, któ-
rzy sięgają po różaniec z wiarą 
i ufnością.

Ósma edycja programu 
„Na codzienne zakupy” trwa

Bogumiła Święcka

Z końcem września za-
kończył się drugi kwartał 
programu „Na codzienne 
zakupy”. Seniorzy w wieku 
60+, zakwalifikowani do 
programu, otrzymali karty 
przedpłacone umożliwia-
jące robienie zakupów w sieci 
sklepów Biedronka. To kon-
kretna i wymierna pomoc 
– 230 zł miesięcznie na co-
dzienne potrzeby. Seniorzy 
sami decydują, jakie produkty 
kupić, a mniej samodzielni 
beneficjenci mogą liczyć na 
wsparcie wolontariuszy.

Edycja 2025 programu po-
trwa do końca stycznia 2026 r.

To już ósma edycja pro-
gramu realizowanego przez 

Caritas Polska we współ-
pracy z Fundacją Biedronki 
i 43 Caritas diecezjalnymi. 

W Diecezji Ełckiej tzw. 
„Kartę do Biedronki” otrzy-
mało w tym roku 350 se-

niorów, którym pomagają 
wolontariusze Parafialnych 
Zespołów Caritas.
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Codzienność, która ma znaczenie

Agnieszka Szymańska

We wrześniu 2025 r. Cari-
tas Diecezji Ełckiej podpisała 
umowę z Wojewodą Warmiń-
sko-Mazurskim na realizację 
zadania pt.: „Codzienność, 
która ma znaczenie” w ramach 
konkursu: „Pomoc osobom 
bezdomnym i zagrożonym 
bezdomnością – edycja 2025 ”. 

Celem projektu jest zapew-
nienie bezpośredniego wspar-

cia osobom bezdomnym po-
przez udostępnienie ciepłego 
i bezpiecznego schronienia, 
miejsca do spania oraz nie-
zbędnych środków czystości 
i higieny. Projekt jest realizo-
wany w Schronisku dla osób 
bezdomnych im. Św. Ojca Pio 
w Ełku, ul. Kościuszki 17 i 27. 
Całkowita wartość zadania to 
66 110,78 zł z czego 58 840,00 

zł stanowi dofinansowanie 
Wojewody Warmińsko-Ma-
zurskiego. 

Natomiast 17 października 
2025 r. Caritas Diecezji Ełckiej 
- w ramach obchodów Mię-
dzynarodowego Dnia Walki 
z Ubóstwem - zorganizowała 
wydarzenie wspierające osoby 
ubogie. Tego dnia każdy po-
trzebujący mógł otrzymać 

ciepły posiłek oraz odzież zi-
mową, a także miał możliwość 
umówienia się na spotkanie ze 
specjalistami różnych dzie-
dzin, np. z psychologiem, 
prawnikiem, terapeutą uza-
leżnień czy z doradcą zawo-
dowym.

5 grudnia 2025 r. zapraszamy 
wolontariuszy Szkolnych Kół Ca-
ritas do  udziału w Gali Wolonta-
riatu z okazji Międzynarodowego 
Dnia  Wolontariusza. 

Podczas tego wydarzenia nastąpi 
rozstrzygnięcie konkursu o wo-
lontariacie „Pomagam nieść na-
dzieję”, polegającego na twórczej  
interpretacji tego hasła. Zostanie 
także przyznany tytuł Szkolnego 
Koła Caritas Roku 2025. Szczegóły 
na stronie elk.caritas.pl oraz die-
cezjaelk.pl

CARITAS
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Apostoł, który prowadził do Chrystusa

Św. Andrzej, jeden z Dwu-
nastu Apostołów, często po-
zostaje w cieniu swego brata 
Piotra, a jednak jego życie 
i misja ukazują niezwykłą 
wierność i gorliwość w gło-
szeniu Ewangelii. W listopa-
dzie wspominamy jego po-
stać, aby inspirować się jego 
odwagą i oddaniem Bogu.

Brat, który widział

Andrzej, urodzony w Bet-
saidzie nad Jeziorem Galilej-
skim, był bratem Piotra i po-
czątkowo rybakiem. Ewangelie 
podkreślają jego zdolność do-
strzegania w Jezusie Mesjasza. 
To właśnie on, według Ewan-
gelii św. Jana, jako pierwszy 
z apostołów spotkał Jezusa 
i natychmiast powiedział 
swojemu bratu: „Znalazłem 
Mesjasza” (J 1,41). Ten prosty 
gest pokazuje, że powołanie 
chrześcijańskie rodzi się nie 
tylko w osobistym doświad-

czeniu spotkania z Chrystu-
sem, ale także w dzieleniu się 
nim z innymi.

Apostolska misja 
i męczeństwo

Po Zesłaniu Ducha Świę-
tego św. Andrzej wyruszył 
głosić Ewangelię poza granice 
Palestyny. Tradycja podaje, że 
jego misyjna droga prowadziła 
przez Azję Mniejszą, Trację, 
a niektórzy wskazują rów-
nież tereny dzisiejszej Rosji 
i Ukrainy. Znany jest z odwagi 
w głoszeniu Chrystusa wśród 
ludzi różnych kultur i religii, 
nie szczędząc wysiłku ani wła-
snego bezpieczeństwa.

Jego męczeńska śmierć na-
leży do najbardziej znanych 
świadectw wiary wczesnego 
Kościoła. Według tradycji 
został ukrzyżowany w Pa-
tras, przywiązany do krzyża 
w formie litery X, co później 
stało się charakterystycznym 

symbolem św. Andrzeja. Jego 
spokojne przyjęcie śmierci 
jest przykładem całkowitego 
zaufania Bogu, które powinno 
inspirować każdego wierzą-
cego.

Patron i inspiracja 
dla współczesnych

Św. Andrzej jest patro-
nem rybaków, podróżników, 
a także Szkocji i Rosji. Jego po-
stawa uczy nas, że autentyczna 
wiara nie polega na wielkich 
czynach zewnętrznych, lecz 
na wierności codziennym 
obowiązkom i otwartości na 
Boże prowadzenie. Współcze-
śnie jego przykład zachęca do 

odważnego świadectwa chrze-
ścijańskiego w miejscu pracy, 
w rodzinie i w społeczności.

Zachęca nas również, by-
śmy byli „prowadzonymi 
i prowadzącymi” – tak jak on, 
który po spotkaniu z Chrystu-
sem wskazał Go innym. W li-
stopadowych wspomnieniach 
o świętych możemy szczegól-
nie prosić o jego wstawien-
nictwo w naszej codziennej 
drodze wiary.

Św. Andrzej przypomina 
nam, że powołanie do życia 
chrześcijańskiego to nie tylko 
przywilej, ale także zadanie 
– by iść za Chrystusem i pro-
wadzić innych do Niego, z od-
wagą, wiernością i miłością.
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Prawidłowe rozwiązania prosimy przesyłać do 21 listopada. Poprawna odpowiedź z poprzedniego numeru, to: RODZINNY RÓŻANIEC. Nagrody 
wylosowali: Adaś Wysocki (Suwałki) oraz Laura Borkowska (Mazurowo). Gratulujemy!

MARTYRIA DZIECIOM Redakcja

WIRÓWKA 
Znaczenie wyrazów wpisujemy zegarowo, zaczynając 
od kolorowego pola, drugą wpisujemy w pole z kreską, 
a następnie prawoskrętnie. Litery z kolorowych pól (od 
1 do 8) dadzą rozwiązanie.

1) Loretańska lub Do Wszystkich Świętych;
2) uroczyste wprowadzenia biskupów do diecezji;
3) ustawienie młodzieży przyj-
mującej bierzmowanie;
4) Wielki …, zaczyna się Niedzielą Palmową;
5) odprawiane na nich Msze święte;
6) Watykan lub Polska;
7) św. Piotr lub św. Andrzej;
8) 10 Przykazań Bożych;

Listopad to miesiąc, w którym 
szczególnie pamiętamy o tych, którzy 
odeszli. W pierwszym dniu miesiąca 
obchodzimy Uroczystość Wszystkich 
Świętych, wspominając ludzi, którzy 
żyli wiarą w Boga i teraz są w Niebie. 
Następnego dnia, w Dzień Zaduszny, 
modlimy się za wszystkich zmarłych, 
szczególnie naszych najbliższych. To 
dobry czas, aby odwiedzić groby bli-
skich, zapalić zniczi pomodlić się za 
nich. Śmierć jest częścią życia – na-
sze ciało przestaje działać, ale dusza 
żyje dalej i ma szansę być z Bogiem. 
Dlatego w listopadzie pamiętamy o 
modlitwie, miłości i wdzięczności za 
wszystkich, których już nie ma, wie-
rząc, że dzięki Bogu ich życie trwa 
wiecznie.

A Ty znasz modlitwę za zmar-
łych? 

Wieczny odpoczynek racz im dać, 
Panie, a światłość wiekuista niechaj 
im świeci. Niech odpoczywają w po-
koju wiecznym. Amen.

HASŁO: ……………………………
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Prawidłowe rozwiązania prosimy przesyłać do 21 listopada. Poprawna odpowiedź z 
poprzedniego numeru, to: DOM BEZ DZIECI TO UL BEZ PSZCZÓŁ. Nagrody wylo-
sowali: Iwona Gałęzowska (Giżycko) oraz Stanisław Zapolski (Wyłudy). Gratulujemy!

oprac. Andrzej Mariusz Pereszczako W kolorowe pola wpisujemy słowa związane z osobą na 
zdjęciu. Litery w prawym dolnym rogu (1 – 23), dadzą 
rozwiązanie.

POZIOMO:
  2)  biskupi kongres;
  8)  przestrzegany w piątek przez osobę ze zdjęcia;
  9)  nauka ułatwiająca studiowanie Biblii, praktyko-
       wana przez osobę ze zdjęcia;
10)  krótkie formy literackie;
11)  sprzedał pierworództwo za miskę soczewicy;
12)  twórca 100 stopniowej skali temperatury;
13)  wysepki z laguną;
14)  dawny środek do usypiania ludzi;
15)  męczennica wspominana 30 października; 
16)  rzeka przepływająca przez Budapeszt;
17)  ogrodowe lub jadowite; 
18)  pisał bajki w starożytnej Grecji;
21)  bokser polski zwany „Góralem”;
23)  śpiew zbliżony do deklamacji;
25)  pierzasta palma cukrowa;
26)  kwitną w czasie matur;
27)  uprawnienie chłopów do korzystania z dworskich
       łąk i pastwisk oraz lasów;
28)  potrafi we śnie chodzić;
29)  suma lub roraty;

PIONOWO:
  1)  … sztandarowy wystawiany przez szkołę;
  2)  obsługują pasażerów w samolocie;
  3)  usługiwała w domu patrycjusza rzymskiego;
  4)  jednostki kościelne zarządzane przez biskupów;
  5)  Konrad …, bohater powieści A. Mickiewicza;
  6)  pogrzebacz;
  7)  w wojsku lub sejmie;
14)  imię i nazwisko osoby ze zdjęcia;
19)  przyczyna śmierci osoby ze zdjęcia (Z. S.);
20)  pogląd filozoficzno-religijny, który zakłada, że 
       świat istnieje wewnątrz Boga, ale jednocześnie Bóg 
       wykracza poza świat; 
22)  drugie imię osoby ze zdjęcia;
24)  niebieskawy kamień jubilerski (zdrobnienie).

Gotowanie  z  MARTYRIĄ

Ciasto jesienne wiewiórka

Składniki: 2 szkl. mąki, 4 jajka, ¾ szkl.cukru, ½ szkl. oleju
1 łyżka kakao, 1 łyżeczka proszku, 1 łyżeczka cynamonu
1 łyżeczka sody, 3 jabłka, ¾ szkl. orzechów posiekanych
½ szkl. żurawiny, szczypta soli

Wykonanie:
Żurawinę zalać wrzątkiem. Odsączyć i posiekać. Jabłka obrać 

i pokroić w kostkę. Orzechy posiekać. Jajka utrzeć z cukrem, 
dodać olej i miksować do połaczenia składników. Do masy 
stopniowo dodawać mąkę zmieszaną z proszkiem, sodą, cy-
namonem i kakao, mieszając łyżką. Dodać jabłka, żurawinę i 
orzechy. Piec 45 – 50 min. w temperaturze 180 st. C.

Gotowe ciasto posypać cukrem pudrem lub polać polewą 
czekoladową.

Barbara Marczak




